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Przesileni© francuskie
Kraków, 7 listopada.^

Trzydziestoma dwoma glosami większości 
przy 161 wstrzymujących się od glosowania, 
Palnie v e  uzyskał wotum zaufania w  parlamencie 
francuskim. Jest to wygranie jednej bitwy, ale 
TKude nie całej wojny. Przesilenie francuskie 
trwy dalej. Leży ono w objektywnym układzie 
faktóy i stosunków, który dla Francji od jakie­
goś czaM staje się coraz cięższym. Frank fran­
cuski z m ierni pauzami i odpoczynkami stacza 
się w dół. interwencje skutkują coraz słabiej. 
Inflacja rośn ie i w y tw a r z a  typowe i znane zja­
wiska. Przedewszystkiem ucieczkę kapitałów, 
które szukają schronienia przed dewaluacją za­
równo jak przed oczekiwanymi nowemi obciąże­
niami.

W  Maroku Francja musi trzymać 140 tysię­
cy wojską pod bronią na stopie wojennej. Jak­
kolwiek koszta wojny pokrywane^ są zdewo­
luowanym pieniądzem, jednak ciążą one nie­
znośnie na budżecie państwa. A  tymczasem 
wojna marokańska nie kończy się, Abd-el- 
Krim nie myśli o prośbie o pokój, lecz prze­
ciwnie, załatwiwszy się świeżo z Hiszpanami, 
odzyska! znaczną część tego, co stracił. Spraw7a 
marokańska przeszła w scan najgorszy, bo 
chroniczny. Tak, jak rzeczy obecnie stoją, nip 
widać z niej wyjścia.

Wskutek błędów francuskiej admnistracji 
wojskowej na taką sarnę drogę weszła sprawa 
syryjska. Rozpala się tam ciężka i w skutkach 
nie obliczalna wojna kolonjalna, dla prowa­
dzenia której Francja już teraz utrzymuje w 
Syrji 40.000 żołnierzy i ciągle nowych dosyla. 
Te wojny kolonjałne dla potężnej Francji za 
pewne same przez się wielkiemu nieszczęściami 
nie są. Ale gdy ciągną *się w nieskończoność, 
gdy się jedna od drugiej zapala, to nawet naj­
potężniejszy może się ugiąć pod ich ciężarem. 
Tem bardziej, że zapał do wszelkiego wojowa­
nia gdziekolwiek gruntownie zanikł. We Fran­
cji nie mniej, niż gdzieindziej.

Ten brak wigoru wojennego, ta niepopular- 
ność przedsięwzięć wojennych dalekich i dla 
szerokich mas niezupełnie zrozumiałych (wy­
brani chwalą się tylko, że cel ich jasno rozu­
mieją) stanowi główną przeszkodę dla socjali­
stów w popieraniu szczerem i otwartem lewico­
wego rządu. Stąd znowu chwiejność tego rzą­
du i jego niepewność jutra.

Szachowani przez komunistów, socjaliści tem 
Skrupulatniej muszą liczyć się z antywojennym 
nastrojem masy. Determinuje to w znacznym 
stopniu ich stosunek do rządu, który czuje się 
zmuszonym do prowadzenia tych niepopular­
nych wojen.

Kwestja finansów i nowych podatków, to dal­
sza wielka komplikacja tego stosunku. Rady- 
kali zgodnie z planem Caillaux. pragną podnieść 
szereg podatków bezpośrednich, głównie jednak 
pośrednich. Socjaliści uparli się przy daninie 
majątkowej, przy prostej konfiskacie pewnej 
części majątków. Do kwestji celowości praktycz 
no-gospodarczej wprowadzili pierwiastek do­
ktryny i pryncypjalizmu. Mniejsza o to, czy 
szczerze czy tylko ze względu na konkurencję 
z bazarem komunistycznym w sąsiedztwie. —  
Dość, że różnica ta na równi ze stosunkiem 
do wojny przeszkadza im w racjonalnem usto­
sunkowaniu się do radykalnej lewicy i skonso­
lidowaniu jej trwałem, na dłuższą metę obli ozo­
nem.'

Radykali, oparci na szerokich rzeszach dro­
bnomieszczaństwa i wlośeiaństwa, nie mogą 
czynić ustępstw w kierunku eksperymentów
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socjalistycznych. Tak więc każdy z naturalnych 
sojuszników zaczepia się o jakiś własny hak, 
na którym zawisa bezsilnie jego rozum politycz­
ny. Próba zdjęcia go stamtąd, podjęta w obozie 
socjalistów, nie dala innych wyników, oprócz 
cli willowego rozbicia się zarządu partyjnego. 
Najwytrawniejsi politycy, jak Renaudel, Grum- 
bach, Blum, Paul —  Boncour wyszli z niego. 
Socjalistyczna lewica pod kierunkiem Fauresa 
i Oompere Morelsa, zacięła się, odrzuca upar­
cie wszystkie argumenty pollityczne i stwarza 
tą drogą niebezpieczeństwo rozbicia całej par- 
tji. Nie ulega bowiem wątpliwości, że na dłuż­
szą metę stosunki obecne bez skutków dla spój­
ności i znaczenia politycznego partji pozostać 
nie mogą.

W  tych warunkach przesilenie rządowe, per­
sonalne, polityczne i gospodarcze przeistacza 
się w przesilenie systemu i myśli rządzącej. —  
Opinja publiczna, zaczyna rozczarowywać się 
do sprawności tej maszyny parlamentarnej, któ­
ra dotąd bądź co bądź pracowała znośnie i naj­
ważniejszych rzeczy dokonała. Z rozczarowania!

rodzą się różne polityczne herezje, płyną 
wszelkie fermenty, nierzadko szkodliwe i trują­
ce. Są to jakgdyby toksyny znużenia kołowa- 
cizną partyjno-parlamentarną. Zaczyna się mó­
wić coraz głośniej o potrzebie radykalnego za­
kończenia z »idjo-tyzmem« parlamentaryzmu, 
rozwija się jakieś fantastyczne teorje » autory­
tatywnej« demokracji. Wszystko to są objawy, 
towarzyszące przesileniu, .sięgającemu głębiej, 
w każdym razie daleko poza bieżące zagadnie­
nia i kombinacje polityki ■‘parlamentarnej.

Atmosfera znużenia, wyczerpania i bezradno­
ść ciąży na umysłach francuskich, zwykle tak 
lotnych i prężnych. Jeden Briand reprezentuje 
optymizm. Podczas niedawnej burzy, jego tylko 
latarnia rzucała swoje sygnały w ciemność w 
niezmienionem tempie i z niezmniejszoną jasno­
ścią. Nazwisko Brianda było poza dyskusją, 
markując jakgdyby jedyny punkt stały w roz­
kołysanym chaosie zjawisk..

To też gdy koncepty się kończą, kombinacje 
wysychają, myśli biegną chętnie ku temu gra­
czowi zawołanemu, ku tej sfilnej i dobrze wy ba­
lansowanej naturze. Briańd jest przyszłością 
i to Briand nie tylko jako człowiek, lecz także 
jako program i jako metoda. (s)

wimwsHs jest podstaoa egzystencji 
Gdańska

©Wrzucił fe e rz^ ts ie  p ro p a zy c ie  P o lsk i — Rew e-au fe sen, J ew e io w s k ie io

członków
tor Jewelowsky „ . _
konwencja warszawska daje Gdańskowi naj- wyrobów tytoniowych. W  dłJszym ciągu pod- 
ważniejsze aktywa. niósł Jewelowsky szereg braków w porcie gdań-

Dochody z ceł umożliwiają egzystencję Wol- skim, co jest następstwem waśni partyjnych, 
nego Miasta, jednak dodać należy, że ad mini- a co zniechęca kupców, którzy szukają obsługi
stracja celna nie stoi na wysokości swego za- w portach niemiećldch, o wiele tańszych od
dania, czemu w dużej mierze winien jesit stary Gdańska,
senat. Były senat również nie reagował na j Opinja tutejsza uważa to pierwsze od pewne-
bardzo dogodne dla Gdańska propozycje poi-Igo czasu wystąpienie senatora Jeyelowsky^go 
skie w sprawie wspólnego monopolu wódczane- za pierwszy krok kandydacki do nowego sena- 
go i ty tonowego. Upadek starego senatu urato-.tu.

oiityko iłt. h budzi s JmoM  niepoKd]
8by © s k a r & o ne s ą  o p r z y g o t o w a n e  z a m a c h u  saa B ^ k a r .  —  N a p a d  f a s z y s t ó w

s i7 d z i e n n i  s fo w eń sH
Wiedeń, 7 listopada (PAT). »N. Fr. Presse« aby popchnąć Jugosławję do nierozważnego

donosi z Belgradu: Wiadomość o napadzie fa- kroku.

szystowskim na redakcję dziennika słoweńskie- ® is: W  ?'CJ m n , czył dziennikarzom, ze me ma jeszcze doklad-
go w Trieście .Edinost*, która nadeszła wczo- nych daJ]ych Q zajściach w Trieście. Zdaje się, 
raj do Belgradu, wywołała we wszystkich ko- że faszyści usiłowali także napaść na tamtej- 
łach politycznych wielkie zaniepokojenie. Koła szy jugosłowiański konsulat. Nincic w ponie- 
jugoslowiańskie obserwują ze wzrastającem za- działek otrzyma dokładne wiadomości i cdpo- 
niepokojeniem stanowisko Włoch w ostatnich wie wówczas na łr^T^& cję. 
czasach. | Dziennik »Wreme« zaznacza, że stanowisko

Zdaniem tych kół, mnożą się oznaki, że Wło- Włoch w kwestji jugosłowiańskiej jest nielo- 
chy przygotowują cios na Ralkanie. W  Belgra- lojalne i wyraża nadzieję, że Włochy dadzą ju­
dzie podnoszone są podejrzenia, że Włochy in- goslowiańskięj mniejszości w Trieście zadość u- 
spirowały ostatnie zajśde bułgarsko-greckie,, czynienie i odszkodowanie.

ZiBimztoie noalosKom o iktedzie iMo-swiscitii
Rzym, 7 listopada (AW ). Agencja Stefaniego] Podobne oświadczenie zostało ogłoszone ze 

została upoważnioną do zaprzeczenia pogło- strony konsulatu włoskiego w Monacbjum 
skom o rzekomym tajnym układzie politycz­
nym między Wiochami a sowietami.

Radu A m M o r to  o rozbrojeniu M e c
Ew akuacja s tre fy  k o lo ó sk ie f u za leżn ion a  od sp e łn ien ia  postu latów  ro zb ro jen iow ych

(Telegram władny „Nowej Reformy**).

Paryż, 7 listopada. Rada ambasadorów ukoń-j na na wzór policji cywilnej innych krajów, t  j. 
czyla wczoraj redakcję noty, która ma być wy- nie powinna mieć charakteru stałej armji.
stosowana do Niemiec. Al j and na podstawie Poza tem Rada ambasadorów opierając się
sprawozdania międzysojuszniczej komisji woj­
skowej żądają: 1) Pełnomocnictwa generała
von Seeckta, szefa niemieckiego sztabu gene­
ralnego i organizatora Reichswehry muszą być 
ograniczone przez specjalne rozporządzenie rzą­
du Rzeszy; 2) Międzysojusznicza komisja nie 
sprzeciwia się istnieniu związków sportowych 
byłych oficerów armji niemieckiej, sprzeciwia 
się jednak stanowczo, ażeby ci oficerowie ćwi­
czyli w rzemiośle wojennem niemiecką mło­
dzież; 3) Komisja wojskowa trwa na stanowi­
sku, że armja niemiecka nie powinna używać 
nielegalnych rodzaji broni, której używania za­
brania Niemcom traktat wersalski; 4) Państwa 
koalicyjne domagają się, ażeby Niemcy znisz­
czyły 22 armaty ciężkiego kalibru, które są u- 
mieszczone w Królewcu i zapytują, dlaczego 
dotychczas nie zostały one zniszczone; 5) Pań-; 
stwa alja-nckie stoją na stanowisku, że policja | 
Rzeszy niepowinna przekraczać liczby 150.000 
ludzi i że policja ta powinna być zorganizować]

na sprawozdaniu komisji wskazuje na cały 
szereg warunków, które nie zostały spełnione 
przez Niemcy.

Jeżeli komisja wojskowa stwerdzi, że Niem­
cy nie wypełniły do dnia 30 listopada, wszyst­
kich przepisów rozbrojeniowych, to nie może 
być mowy o opróżnieniu strefy kolońskiej. Je­
śliby Niemcy zastosowały się do wymienionych 
postulatów, opróżnienie strefy mogłoby się roz­
począć 6 grudnia.

precyzyjny zegarek 1228
światowej marki, do nabycia w pierwszorzędnych 
magazynach zegarmistrzowskich i jubilerskich |

U l  J u g o s ł a w i i

(Radiczowcy a radykali. —  Ogólna stagnacja. 
St. Radiczowi trudno zostać członkiem rządu. 
Sprawa Towarzystwa gospodarczego chorwac- 
ko-slawoóskiego. —  Co uzyskali Radiczowcy? 
Rozstrój na wszystkich stronnictwach —  dzie­

łem Pasicza).

Porozumienie z radykałami n.ie wyszło na do­
bre nietylko Jugoslawji w ogólności, ale nawet 
Radiczowcom nie przyniosło spodziewanych 
rezultatów. Rząd zyskał czterech nowych mini- 
sitrów, którzy —  nie wiadomo —  z braku ta­
lentu, czy z brali u sposobności i utrudnień z 
innej strony, niczego dotąd nie dokonali. Zda­
wałoby się, jakoby im brakowało jakiejś sprę­
żyny, którąby był może St. Radicz, gdyby był 
członkiem rządu, atoli —  dotąd to jego gorące 
życzenie się nie spełniło i —  prawdopodobnie 
się nie spełni. Już głosiły dzienniki, że utwo­
rzona będzie osobna teka zastępcy, prezydenta 
ministrtów, już organy Radioza widziały "go na 
tem wysokiem stanowisku, tymczasem Pasicz 
nie mruknął ani słówka i sprawę uważa za nie­
byłą. Kto go zna, ani na chwilę nie przypuści, 
aby om dozwolił komuś dotknąć ręką steru pań­
stwa, ktry on za swoją własność uważa, a cóż 
dopiero Radiczowi. Może zezwoli na zamianę 
Pawła Radicza na Stefana (bratanka za stryja), 
albo też na oddanie Stefanowi jakiejś teki pod­
rzędnej, ale ó wpływowem ministerstwie mowy 
niema. Do jakiego stopnia radykali lekceważą 
Radiczo wców, pouc-za sprawa Towarzystwa go­
spodarczego chorwacko-slawoóskiego. Tamci 
parli do konkursu, ci dla złagodzenia ciosu 
chcieli spokojnej likwidacji. Czem jest konkurs 
dla takich orgąnizacyj i ile setek włościańskich 
posiadłości zniszczonoby przez konkurs, wie­
dzieli dobrze radykali, którzy liczyć umieją. 
A  przecież trzeba było aż zaciętej walki, aby 
ustąpili i zgodzili się na likwidację, bo widzieli 
w tej sprawie dobry sposób do podcięcia nóg 
Radiczowcom przy najbliższych wyborach. Gdy­
by radykali byli naprawdę sprzymierzeńcami i

przyjaciółmi Radiczowców, nie byłoby tego 
wszystkiego.

Jedną ze spraw, o które szło bardzo Radi- 
c-zowcom, było przeniesienie albo nawet spensjo- 
nowanie różnych wyższych urzędników nietyl­
ko w Chorwacji ale i w stolicy. Tymczasem dro­
bne przeniesienia osiągli z trudem w samej Chor­
wacji, główne zaś pozycje zostały nienaruszo­
ne. Wększość urzędników, których postawił na 
wysokich stanowiskach rząd radykalny, siedzi 
dotąd na swoich miejscach i działa na nieko­
rzyść radiczowców. Czy takich owoców spo­
dziewał się Radicz po porozumieniu? Czy takie 
» porozumienie« n,‘e jest raczej kapitulacją?

1 Ze stanowiska negatywnego możnahy chyba 
uznać za zdobycz Radicza, że przez niego 
stronnictwo radykalne najbardziej zwarte i 
karne, poczyna się rozluźniać. Jeżeli przy wy­
borze członków komisji finansowej brakowało 
30 radykałów (na 140) a z obecnych 10 oddało 
białe kartki; jeżeli Pasicz musiał dla salwowa- 

!nia stronnictwa powiedzieć długą mowę i nawet 
użyć groźby, że niekarnych członków nie będzie 
cierpiał w stronnictwie —  świadczy to wymow­
nie, że coś się psuje w tej maszynie, skoro już

1 sprawnie nie funkcjonuje.
j Pasicz jest przedewszystkiem Serbem i rady- 
kalem, który niezniesie, aby inne stronnictwo 
rządziło królestwem. Ktokolwiek mu stanie na 
drodze, każdego usunie choćby środkami gwał- 
townemi. Jeżeli mu będą potrzebne nowe wybo­
ry, zamknie skupczynę a na gruzach innych 
stronnictw a szczególnie chorwacko-chłopskiego 
(Radicza) wytworzy sobie potrzebną większość. 
Nie porozumienie między narodami królestwa 
SHS, ale rozbicie stronnictw jest celem Pasi- 
czowej polityki »porozumienia«. —  Zapatrzo­
ny w wymarzoną tekę ministerjalną Radicz nie 
widzi, jak mu Pasicz zarzuca pętlę na szyję, 
aby go w chwili właściwej zdusić. Czy się Ra­
dicz spostrzeże i wymknie na czas? Ze wzglę­
du na dobro ludu chorwackiego, który Radiczo­
wi bez zastrzeżeń zawierzył, szkodaby było zu­
pełnego rozbicia stronnictwa. (iPrz.)

(Ciąg d;jl??v). 9

Ody toaleta została ukończoną, raczył 
wreszcie przypomnieć sobie swego wroga, któ­
rego niema pantera dotąd trzymała w swym 
uścisku. Był już nawpół umarły, pod magne­
tycznym wzrokiem zwierza, mrużącego melan­
cholijnie źrenice, to znów oblizującego się 
z rozkoszą purpurowym jęzorem. Od czasu do 
czasu pantera ziewała, otwierając szeroko pa­
szczę, szkarłatną jak otchłań piekła, uzbrojoną 
w potężne szczęki, błyskające zębami biaiemi, 
jak kwiaty jaśminu.

Radża, —  jeszcze tylko chwilę popatrzył 
w  sine oblicze zwyciężonego, —  poczem lek­
kim ruchem dłoni skłonił panterę, czulą na ma­
giczny znak woli swego pana, —  do dźwignię­
t a  się z ciała powalonego —  co, acz z niechę- 
Clą, posłusznie wykonała.

—  Idź! —  wyrzekł wtedy radża do swego 
^roga, —  z okrutną słodyczą.

Bez słowa, lecz z pianą wściekłości i bólu 
ustach wykrzywionych, podniósł się wróg 

z. nięwypowiedzianym trudem, na chwiejących 
Slt  jakby przetrąconych nogach. Opierając"się
0 ścianę, taczając się jak człowiek pijany, za­
m ókł się ku wyjściu. Tu, obrócił się jeszcze —
1 lzucił księciu —  jedno tylko spojrzenie.

—  W  konsekwencji tego spojrzenia... —  do­
dał uprzejmie radża, sposobem objaśnienia, —  
znalazłem się tutaj.

Po opowieści radży nastała dłuższa chwila 
ciszy. Każdy ze słuchaczy mimowoli uświado­
mił sobie przepaść, jaka dzieli dwa światy.

Lala zapytała pierwsza:
—  Gzy każdemu opowiada pan te piękne 

rzeczy?
—  Oh! przenigdy. Zazwyczaj opowiadam 

cośkolwiek... Rzeczy zewnętrzne.
Dwaj panowie zapuścili się tymczasem 

w jakąś oderwaną rozmowę, z której, jak zwy­
kle, rozwinęła się dyskusja, gdzie każdy bro­
nił zaciekle swego zdania.

Najniespodziewaniej, jakby korzystając 
z chwili odwrócenia uwagi współtowarzyszy, 
radża zwrócił głowę w stronę Lali.

Usłyszała spokojnie wymówione słowa:
—  Żyć nie b ęd ę -------
—  Jak?... Kiedy?...
—  Za dni pięć. O północy.
—  Co?! —  spytała bez tchu.
Nie było odpowiedzi.
Lala przyjmuje tę wiadomość w głąb serca. 

Rozmowa ogólna za w iązała się i potoczyła dalej 
lecz Lala nie brała niej więcej udziału. Nie 
wiedziała, o czein mówią. Rozważała w  ciszy. 
Ważyła w duszy możliwość faktu. W  związku 
z tem, —  co, acz bardzo niedokładnie —  o nim 
wiedziała, było to aż nadto prawdopodobnem.

Nie! to nie jest żart, ani osobliwa sensacja. 
A  przecież... W  stosunku do tej doskonałej,

młodzieńczej urody i  pełni życia —  stawało 
się potwornem.

Jak przeciwdziałać? Oh! tylko żadne sło­
wa...

—  We wtorek? O północy? Dobrze! —  Chcę 
być przy tem.

Skłonił się w milczeniu.
Z tem się rozstali. Lecz w powrotnej drodze, 

jak za pierwszem spotkaniem, obok Lali szła 
wizja, zrodzona w jej drżącem sercu.

...Wonne były twoje ręce — jako indyjskiego
boga,

A przed twojem bladem licem — szła tajemna
blada trwoga...

VI.

Loża tajemna.

Wnętrze loży, wybitej szkarłatem. Na sobnie 
rozgrywają się jakieś zdarzenia, na które nikt 
nie patrzy i które nikogo nie interesują. Nigdy 
też potem Lala nie była w  stanie przypomnieć 
sobie tytułu, ani treści sztuki, w której przed­
stawieniu uczestniczyła, jako widz. Prawdziwy 
dramat ma miejsce tu, w loży.

Dwie panie, trzech panów w wieczorowych 
strojach. Uprzejme słowa, rozmowy, giesty, 
zdawkowe uśmiechy. Na pozór wszystko, jak 
zwykle bywa, poprawne i nic nie znaczące.

Poza krzesłem Lali, zdjętej febry cznem 
drżeniem i bladej, jak perły na jej szyi, rysuje 
się wysoka, posągowa postać księcia indyj­

skiego, w nienagannym smokingu, z zastygłym 
na ustach półuśmiechem. Jest dzisiaj kamien­
nie cichy, oczy jego, wpół przesłonięte rzęsa­
mi, patrzą daleko przed siebie.

Przed chwilą, Lala obejrzała się mimowolnie 
i w ciemności widowni mignęła jej przed oczy­
ma stal rewolweru, przekładanego z jednej 
kieszeni do drugiej.

Pochwycił jej spojrzenie, nachylił się zlekka.
—  Jeszcze trzy godziny życia... —  wyszep­

tał z uprzejmym uśmiechem, jakim się uspoka­
ja niecierpliwe dziecko.

Lala również uśmiechnęła się w  sposób naj­
bardziej niedbały —  ale zmartwiała wnętrznie. 
Pięć dni minęło, a ona nic nie wymyśliła. A  to, 
co zdawało jej się halucynacją pamięci i słu­
chu, przybiera w jej oczach kształty konkret­
ne, choć upiorne.

Gdy znowu światła na widowni rozbłysły, 
nie mogła już oderwać wzroku od zamyślone­
go profilu, podobnego do kamei Dyonizosa, 
wycinanej w Aleksandrji. Na tej twarzy spo­
kojnej, jak antyczne bóstwo, nie było śladu 
.gry wrażeń, ani jednej linji lub bruzdy, wyżło­
bionej pl-zez gorzką myśl lub namiętność. Sło­
wem, nie była to głowa ani tej rasy, ani tego 
wieku. Jego zamyślenie było bezwiednem 
zadumaniem kwiatu nad własną istotą, za­
dumą Narcyza, wpatrzonego w toń, która po­
dwaja jego obraz, lub Antinousa, zstępującego 
lunatycznie w pochłaniające fale.

Patrzyła teraz na cienką, błękitną żyłę na 
jego skroni i  uprzytomniła sobie chwilę, gdy

kula rozerwie tę arterję błękitną, a krew ko­
sztowna, rubinowa, pocznie tryskać goTącemi 
strugami po przez jej ręce, któremi podtrzy­
mywać będzie głowię, śmiertelnie blednącą 
i ciężką jak marmur, coraz cięższą.

O, żałobo! Gdzież słowo, co odwrócić może 
nieuchronną grozę? Ona go nie zna. Stanie się, 
Co się stać ma.

Nie może sobie nawet przypomnieć w tej 
chwili udręki, w której groza i lęk serca mlę- 
sza się w sposób potworny, —  znany tylko 
artystom, —  z zadowoleniem estetycznein, —  
czy podzieliła się nią z wiernym przyjacielem, 
czy on wie, co tai się w czasie i przestrzeni —  
i za chwilę się zrealizuje. W  każdym razie po­
stępuje i urządza wszystko tak, jakby wiedział. 
Czy to jasnowidztwo wielkiego serca, co całe 
jej oddane, —  czy może?...

Myśli Lali zmąciły się doszczętnie, nie może 
już zapanować nad logicznym ich biegiem. 
Jest śmiertelnie znużona i czuje się bezbronną 
jak dziecko.

—: Jestem mu całkiem obcą, przypadkową 
znajomą... —  myśli jeszcze porwanemi strzę­
pami —  i cała moja kobiecość nie ma dla nie­
go żadnego znaczenia. O innych zaś, możliwych 
wartościach, nie może mieć przecież żadnego 
pojęcia. Zresztą, dla tego, który koclia, —  nie 
istnieje żadna kobieta, ani nawet bogini.

(C. cl n.)



ZatGfliotfanie prac Selma przez
JpziPolenle“

Dziś na porządku dziennym ustawy sanacyjne.
; ; Warszawa, 7 listopada.

. trzebi eg wczorajszego posiedzenia Sejmu róż­
nił się o tyle, od poprzednich, że Wyzwolenie 
zaniechało obstrukcji technicznej, tj. bicia w 
pulpity i wszelkiego rodzaju innych koncertów. 
Posłowie z »Wyzwolenia* oświadczają, że ustęp 
stwo to czynią jedynie z kurtuazji dla marszał­
ka Rataja. Pozatera pośrednictwo marszałka nk 
dało wyników i »Wyzwołenie« w dalszym ciągu 
prowadzi obstrukcję, polegającą na ciągłych 
■wnioskach formalnych, żądaniach imiennego 
głosowania itd.

Ma to ten rezultat, że prace Sejmu są w zu­
pełności zahamowane, co z pewnością państwu w 
obtenem ciężkiem przesileniu gospodarczem nie 
wychodzi na dobre. I nikt na to nic nie umie 
poradzić.

Wczorajsze posiedzenie Sejmu rozpoczęło się 
od sprawozdania p. Popiela (NPR), który jako 
przewodniczący komisji regulaminowej, oświad­
czył, że komisja uznała, iż wniosek o oddzielnem 
glosowaniu nad poprawkami Senatu jest dopusz­
czalny, ale wniosek ten musi być zgłoszony al­
bo w trakcie rozprawy albo przed początkiem 
głosowania. Pos. Poniatowski oświadczył, aby 
w dałszem głosowaniu utrzymano praktykę, po­
zwalającą na zgłoszenie wniosku o oddzielne 
głosowanie w ciągu jednej doby, a to z uwagi 
na to, że orzeczenie komisji zostało wydane do­
piero w czasie obecnego głosowania. Wobec 
sprzeciwu na granicy, z jakiem się spotka! apel 
posła Poniatowskiego, marszałek zarządził gło­
sowanie według dotychczasowej praktyki.

W  imiennem głosowaniu przyjęto poprawki 
do artykułu 5 ustawy o reformie rolnej w myśl 
wniosków komisji i odrzucono tylko poprawkę 
Senatu, która domagała się, aby decyzje misi- 
sterjalne w sprawie wyłączeń były uzasadnio­
ne.

Następnie pos. Bagiński, zabierając głos w  
sprawie formalnej, przypomniał o zgłoszeniu 
przez klub jego wniosku o rozwiązanie Sejmu. 
Ze względu na wybitne znaczenie polityczne te­
go wniosku, mówca proponuje przerwać głoso­
wanie i przystąpić do tego punktu. Wniosek 
ten odrzucono, poczem przystąpiono do dalszego 
głosowania.

Załatwiono poprawki do ark 6— 14 włącznie, 
przeważnie w  myśl wniosków komisji. Odrzu­
cono przy tom zasadniczą poprawkę Senatu, 
zmierzającą do tego, aby grunta nie rozparcelo­
wane w  ciągu roku, włączone były do kontyn­
gentu parcelacyjnego roku następnego. Utrzy­
mano więc zasadę, że grunta te będą rozparcelo­
wane poza kontyngentem.

Na tern przerwano obrady. Następne posiedze­
nie dziś w  sobotę, o godz. 10 rano, przyczem 
pod obrady wejdą projekty ustaw sanacyjnych.

1  komisy] sejmowych
SPRAWA BEZROBOCIA NA KOMISJI 

SEJMOWEJ.
Warszawa, 7 listopada (PAT). Sejmowa komi­

sja ochrony pracy pod przewodnictwem posła 
Wójcickiego (Ch. D.) przystąpiła do dalszych 
obrad nad sprawą bezrobocia. Dyskusji nie u- 
kończono. Głosowanie nad wnioskami oraz za­
kończenie dyskusji nastąpi na najbliższem po­
siedzeniu komisji.

NACZELNE WŁADZE OBRONY PAŃSTWA.

Warszawa, 7 listopada (PAT). Sejmowa ko­
misja wojskowa przyjęła wczoraj w  trzociem 
czytaniu dalsze 6 artykułów projektu ustawy
0 naczelnych władzach obrony państwa.

Artykuł 8 przyjęto w następującej redakcji:
Prezydent Rzeczypospolitej wypowiada wojnę
1 zawiera pokój za uprzednią zgodą Sejmu.

Z kolei przyjęto art. 10, który jest jednym z 
najważniejszych w  całej ustawie. Upoważnia 
on Prezydenta Rzeczypospolitej do wydawania 
koniecznych przepisów prawnych, celem zabez­
pieczenia interesów państwa od chwili mobili­
zacji, przez cały czas trwania wojny. Przepisy 
te wydawane będą w drodze rozporządzeń, na 
wniosek Rady ministrów i kontrasygnowanych 
przez prezesa Rady ministrtów oraz właściwych 
ministrów w zakresie spraw, związanych z pro­
wadzeniem wojny. Rozporządzenia takie będą 
przedłożone ciałom ustawodawczym, do usta­
wowego załatwienia na jednem z najbliższych 
posiedzeń po ich ogłoszeniu i zachowują moc 
obowiązującą, o ile nie zostaną zmienione, lub 
uchylone. Art. 13 ustanawia, że zastępca prze­
wodniczącego Rady obrony państwa jest mini­
ster spraw wojskowych.

Na tem obrady odroczono. • ■ -  . ^

N O W A  R E F O R M A

Możliwość rozszerzenia przedsiębiorstwa zależy w pierw­
szym rzędzie od zdolności jego do dostarczania i odbierania 
towarów.

Im rozleglejszym jest teren działania przedsiębiorstwa, tem 
.więcej klijentów może ono obsłużyć, zwiększając tem samem 
odpowiednio swoje obroty i zyski.

Użycie koni do przewożenia towarów bardzo ogranicza teren 
działalności.

Potrzebny jest tani przewóz samochodowy, a pod tym 
'względem Ford nie ma sobie równych.

Pół i jedno-tonnowe samochody ciężarowe Ford wybiły się na 
pierwsze miejsce pod względem niskiej ceny i taniości utrzymania.

Odwiedźcie najbliższego upoważnionego przedstawiciela 
Forda, który z przyjemnością dostarczy wszelkich bliższych 
szczegółów, doradzi najodpowiedniejsze dla danego celu nad­
wozie i zademonstruje samochód.

U P O t t H I  PRZEDSTAWICIELE W  KASTRUJĄCYCH MIASTACH 
[ RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ i w. m. GDAŃSKA:
KRAKÓW, BYDGOSZCZ, EOSYSŁAW, BIBŁSKO, BRZEŚĆ n/Bugiem, CHOJ­
NICE, GNIEZNO, GRUDZIĄDZ, INOWROCŁAW, KATOWICE, KALISZ, KIELCE, 
KUTNO, LUBLIN, LWÓW, ŁÓDŹ, OLKUSZ, OSTRÓW (Wielkp.), POZNAŃ, PŁOCK, 
PRZEMYŚL, RZESZÓW, RADOM, RÓWNE, SANOK, STANISŁAWÓW, STARO* 
GARD, SOSNOWIEC, STRYJ, TORUŃ, TARNOPOL, TARNÓW, WARSZAWA, 
WŁOCŁAWEK, WILNO, WRZEŚNIA (Wielkopolska), GDAŃSK, MYTYCH. P. 36

kawa. Zaproszenie to zostało przyjęte przez akla­
mację.

P o by «e  prof. Stelmacha

Dr Stędnach, tutejszego •wytteiału le­
karskiego, prae w dziedzinie
„la^i^adzanja'1 ludzkiego, przedłożył
Akademj. U m óej^^a "swoją nową pracę, opisu­
jącą ostatnie doświadczania w dziedzinie „odmła­
dzania". Doświadczenia owe mają być przewro­
tem na polu zwalczania starości. Trzymany dotąd 
w tajemnicy — powiada telegram — wyciąg z żeń 
sfcich gruczołów, pobudza uśpiony oddawna na­
wet popęd płciowy.

Tyie mówi telegram. Chodizi teraz o to, co bę­
dą mówić lekarze.

i '  I M  W n i f l  M e n ®
Plan loterji fantowej „Tygodnia Akademika" 

przedstawia się następująco:
Główne wygrane loterji oznaczone są numerami 

Tzymjskiemi, a mianowicie: samochód, radjo duże, 
koń, krowa, dwa rowery, maszyna do szycia, ze­
gar, dwa aparaty fotograficzne, maszynka plate­
rowana do kawy, wazon platerowany, zegarek 
złoty, zegarek srebrny. Wymienione fanty znajdu­
ją się na wystawie firmy Royał (róg ulicy św. An­
ny i Wiśłnej), oraz firmy Bem (ulica Podwale), 
z wyjątkiem żywego inwentarza. Ponadto każdy 
posiadacz losu z numeracją rzymską może wy­
grać dodatkowo, poza wyżej podanemi fantami, 
jako premję; nowy, Luksusowy samochód, marki

pirżęźą, które będą rozlosowane przez komitet gló- 
winy w Warszawie w ostatnim dniu loterji.

Fanty zwykłe, oznaczone liczbami od 1—20.000, 
znajdują się w Pałacu Spiskim. Fanty te podzielo­
ne są na ser je, uwidocznione w wykazach fantów 
i wydawane są codziennie.

Na losy, oznaczone liczbami od 20.001—20.200, 
przypadają fanty, złożone z darów firm krakow­
skich, pomiędzy któremi są: rower, sieczkarnia, 
6 beczek piwa, lampy, karta wolnej jazdy tram­
wajem na miesiąc grudzień i t. p.

Codziennie napływają dalsze dary firm krakow;- 
fekich, powiększające możność wygranej.

po low an ia  i turysiy- 
l f M U W A v  czae, n ieprzem akalne,

dla młodzieży szkolnej 
w wielkim wjłłorze

oraz damskie i męskie po cenach nader niskich poleca

W. KAPERA 1709
Kraków, ulica Sławkowska L. 24. 
Flija; ulica ów. Tomasza L. 29.

najlepsze dostarcza tylko firma

taiwi fen Oanta
(dawniej „FucIwuy Pstnoc'4)

Tele fon W as.
żądajcie prospektów Nr 2 — najlepsze 

referencie do dyspozycji. 1706

POGODNE UMNKI SPŁATY!
Zło to , srebro, brylanty, zegarki

oraz srebra i  wyroby platerowane —  poleca

Emil Geldwas3er, Kraków, Grodzka 2 5  
  — —   — -

STANISŁAW STWORA

Z O S T A J E  T Y L K O  T O ... CO BOLI.
W Na sen, na sen —  na ciszę, 

na wieczność, na wieczność, —̂  ■—  i 
ktoś serce me kołysze.

I gaśnie moich snów słoneczność 
gaśnie mi z każdym dniem, 
powoli, tak —  powoli,
ZOSTAJE TYLKO TO, CO BOLI 
I TYLKO TO, CO... PALI!

Wszystko mi w gruz się wali, 
zmrożony wichru tchem 
opada liść, opada liść ze drzew 
na grób, na cichy grób mych marzeń 
—  serdeczna, serdeczna krew!

Dziwne są zbiegi zdarzeń.

O, serce! serce dumne! 
i—  zbyt wcześnie łamie kwiaty mrĄ

Cyt!
Słyszysz?

jak się wali gruz* 
na trumnę, na trumnę . . .

I *  tur T  W Ł
po eenaoh eniżonych

GUSTAW GOLDMAN
K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a  E S ,

Dla pp. urzędników ulgi w Bpłatack: 1697

Szkoła kroju i szycia, bielizny oraz haftów
A. F R O N C Z -H U B IS Z T O W E J
b. prof. pańatwqwej »zkoty przemysłowe] żeńskiej 1765 

W  K R A K O W IE , U Ł fC A  K A R M E L IC K A  L . 50, L  P IĘ T R O  
urządza specjalne knrs/i dla nauczycielek i pracownie. — Tamże

Citroen, lub parę rasowych koni z powozom i u-wz«rgWą PRAi^^jjT^UZNY 'f  HAFTÓW^ASTRA^^ 0 bardzo diużej sile.
   — 1 ——-/ _ — t  1" r""1—*" t>    *■ —* ~

KRONIKA
• ■'■V*' Kraków, 7 listopada.^

Więzienne komitety opieki
Z W a r s z a w y  donoszą:
Ministerstwo sprawiedliwości ma zamiar powa 

łać do żyda więzienne komitety opięła, a to na 
wzór podobnych inistytucyj, na zachodizie już ist­
niejących. W skład komitetu mieliby wchodzić, 
sędzia, prokurator, naczelnik więzienia, kapelan, 
lekarz i nauczyciel więzienny, dalej starosta, 
przedstawiciel samorządu, wreszcie przed&tąwicael 
patronatu więziennego. , ;

Pyroksylfina fi sobór w Warszawie
Z W a r s z a w y  donoszą:
Niefortunne wysadzanie w powietrze części So- 

bonu zwróciło uwagę fachowych władz wojsko­
wych, które poleciły wstrzymać dokonywanie dal­
szych wysadjzań. Komisja wojskowa nadeszła aku- 
rartnie w chwili, kiedy zakładano dwa nowe ładun-

Świętokrzyscy bandyci przed 
sądem

Z W a r s z a w y  donoszą: :
Przed sądem doraźnym w Kielcach odbyła się

4* bm. rozprawa przeciw Władysławowi Poczcie, 
hersztowi buntu w więzieniu świętokrzyskiem i je­
go towarzyszom.

Wyrokiem sądu doraźnego Poczta skazany zo­
stał na karę śmierci, 7 oskarżonych na beztermi­
nowe ciężkie więzienie, trzech uniewinniono. — 
Poczta wniósł prośbę o ułaskawienie. Prezydent 
darował w drodze łaski przestępcy życie.

Więźniowie Piotr Malary gin i Roman Keller, 
którzy nietyłko zachowywali się spokojnie w cza 
sie owego buntu, lecz swoim wpływem w więzie­
niu starali się uspokoić innych, zostali przedsta­
wieni przez ministra sprawiedliwości do łaski pre­
zydenta Rzeczypospolitej.

Prezydent darował w drodze łaski Matarygtno- 
wi resztę kary, zaś Kellerowi zniżył wysokość 
kary do sześciu lat.

Napad dorożkarzy na autobus
Oburzający fakt miał miejsce w Chrzanowie na 

rynku. Miejscowi dorożkarze napadli na autobus, 
kursujący między Chrzanowem a Trzebinią. Wo­
jownicze „bałaguły" wybiły szyby w autobusie 
i kffillku pasażerów dotkliwie pobiły.

Na rozpaczliwe krzyki napadniętych zbiegli się 
ludzie, ale przez całe pół godziny oblężenia i bom­
bardowania auta, nie zjawił się ani jeden policjant, 
by niebezpiecznym ekscesom kres położyć i ucie­
miężonych podróżnych uwolnić od gwałtu zacie­
trzewionych dryndziairzy.

Autobus, jak ruchoma t,wiecdza, zdobył się 
wreszcie na strategiczny manewr, przebił się przez 
oblęgąjącyeh i popędził przed budynek policji 
państwowej, dokąd prześladowcy przestali go już 
ścigać.

Zakończenie prac kongresu 
lotniczego

I Przyszły kongres w Krakowie.
Z P a r y ż a  donoszą:
W  piątek, 6 bm., zakończyły się tu obrady mię­

dzynarodowego kongresu lotniczego, które trwały 
od 9 dni. Na ponządiku dziennym kongresu znaj­
dowała się kwe&tja odpowiedzialności prawnej po­
wietrznych towarzystw transportowych. W  spra­
wie tej powzięto szereg uchwał. - 

Polskę reprezentowali: prf. Kurzeniowski i rad­
ca ambasady Szembek, który n t ostatniem ple- 
majrnem posiedzeniu wygłosił dłuższe przemówie­
nie, zapraszając kongres na rok p Wyszły do Kra- J usuwa.

_ MUZYKA KOŚCIELNA. W kościele 00. Domi­
nikanów w niedzielę, 8 bm,, podczas mszy świętej
0 godzinie 11.30 zespół cytrzystów pod dyr. prof. 

ifFr. Kost# odegra szereg utworów religijnych.
W kościele św. Piotra w niedzielę, 8 bm., pod­

czas mszy świętej o godzinie 12 chór męski z or­
kiestrą semmacjum nauczycielskiego męskiego 
wykona mszę młodego kompozytora, Konrada Ko­
niora, słuchacza U. J. pod batutą tegoż. Organy 
prof. Konior.

UROCZYSTA AKADEM JA na rzecz „Tygodnia 
Akademika" odbędzie się w  auK uuiwersy te tu Ja­
giellońskiego w niedzielę, 8 bm., o godzinie 11 
przed południem pod protektoratem wojewody 
Kowaiikowskiego, rektora uniwersytetu i komisa­
rza rządowego miasta Krakowa p. W. Ostrow­
skiego, pod kierunkiem art. prof. L. Grodzickiej 
ze współudziałem chóru akademickiego pod kier. 
dyr. Wahek-Walewskiego, pp. M. Ambrosowej, K. 
Potockiego (śpiew), H. Bladowskiej (fortepian), 
art. teatru Słowackiego L. Śnlądeckiej, A. Sochy 
(deklamacje), M. Maksymowiczównej (skrzypce), 
M. Deca (wiolonczela) i orkiestry policji państwo­
wej pod kierunkiem kapelmistrza p. Karasia. Jar 
ko wstęp kupno 3 losów, (Ba młodzieży 1 losu.

ŻAŁOBNA ROCZNICA. W dniu wczorajszym, 
jako w dwuletnią rocznicę walki bratobójczej na 
ulicach Krakowa, odbyło się w kościele garnizo­
nowym św. Piotra o godzinie 8.30 rano nabożeń- 
two żałobne, Odprawione przez ks. gen. Niezgodę 
za poległych w tej walce w obronie prawa ofice­
rów i żołnierzy. W nabożeństwie wzięli udział 
przedstawiciele władz cywilnych i wojskowych
1 liczna publiczność. j

PIERŚCIEŃ PLANT NAOKOŁO WAWELU.
Zainicjowana w swoim czasie przez komisarza rzą 
du p. Ostrowskiego sprawa objęcia i wzgórza wa­
welskiego pierścieniem plant, zaczyna wchodzić 
w okres realizacji. Wczoraj odbyła się pod prze­
wodnictwem komisarza rządu konferencja, w któ^ 
tej wzdęli udział: rektor Szys<zko-Bohusra, wicepre­
zydent Sare, st. r. dr Reiner, st. r. bud. inżynier' 
Kłeczek, inspektor ogrodów miejskich Gauze. Po 
ożywionej dyskusji uchwalono prosić p. S-zyszko- 
Bohusza, aby w porozumieniu z p. Gamzern wypra­
cował plan urządzenia plant około Wawelu na 
podstawie danych, dostarczonych przez budownic^ 
two miejskie. W  poniedziałek odbędzie się wizja 
lokalna pod Wawelem.

NOWA LINJA TRAMWAJOWA W P0DGÓ-' 
, RZU. Prace około nowej linji tramwajowej w Pod- 
ygtsrotr uff -taioy Tstfhritoypttrćl - -

W ubiegłym tygodniu ukończono montowanie" 
szyn, a obecnie toczą się roboty około podwyższę-,, 
nia i wybudowania jezdni na odcinku od ulicy. 
Długosza aż do zakładu Matecznego. Również 
przeprowadzono już poprzeczne przewody elektiy-j 
eane na słupach, a obecnie monterzy tramwajowi 
zakładają właściwe przewody górne.

MIEJSKIE ZAKŁADY SANITARNE W PRĄD­
NIKU BIAŁYM. Onegdaj dyrektor gen. służby 
zdrowia, dr Wroczyński, w towarzystwie b. na-, 
czelnego lekami miejsikiego dra Janiszewskiego', 
I obecnego naczelnego lekarza dra Owsińskiego” 
oraz delegata, funduszu Rockefellera, dokonał Iik  
stracji miejskich zakładów sanitarnych w Prądnic 
ku Białym. Dr Wroczyński zwiedził wszystkie^ 
urządzenia zakładów, pawilony szpitalne i sanarj 
torjum gruźlicze, poczem wyraził szczere uznanie,6 - “ ------------7 X-------------- „
za wzorowe prowadzenie zakładów tak pod wzglę-cj 
dem leczniczym, jak i adminisbracyinym. WyraziŁ

   t o . c+nrun-o-nadto gotowość poparcia finansowego ze strony' 
rządu dla urządzenia w sanatorjum grużdezem 
osobnego oddziału 
stwowych.

;UUU* TT     ^
dla leczenia urzędników pań-.

ZDERZENIE TRAMWAJU Z WOZEM. Wczo­
raj w godzinach wieczornych w ulicy Zwierzy­
nieckiej wóz tramwajowy Nr 5 najechał na wóz 
towarowy, naładowany węglem z firmy Kwiat-; 
kowtskiego. Uszkodzenia nieznaczne. Ofiar w lu­
dziach nie było.

POBIŁ SWOJĄ KREWNĄ. Aresztowano nieja­
kiego Ludwika Stolnika, liczącego lat 36, stola­
rza z Ludwmiowa, który pobił swoją krewną, Waa 
dę Noworytę i pchnął ją nożem w ramię.

WŁAMANIE DO KIOSKU,. Ubiegłej nocy do 
kiosku Reginy Weaniberger u wylotu ulicy Długiej 
(za zakładem Heldów) włamali się niewyśledzeni 
sprawcy i skradli wyroby tytoniowe, czekoladę 
i ciastka, łącznej wartości 300 złotych.

„AMATORZY" MATERJI. Aresztowano Felicję 
Grabowską, lat 30, ze Sosnowca i Jana Koconia, 
lat 39 z Będzina  ̂ za kradzież materji, wartości 
300 złotych, w sklepie firmy Monderer i Ebrlich 
przy ulicy Grodzkiej.

KON DOROŻKARSKI PADŁ NA ULICY. W ul. 
Czarnowiejskiej padł dorożkarzowi Muranie koń. 
PadMną zajął się rakarz miejski. t i f i Ł j

KAŻDA KOBIETA, chcąca zachować lub uzy­
skać piękność cery, nie może być dość ostrożną 
w wyborze kremu. Krem ten powinien posiadać 
następujące własności: i

1) przysporzyć skórze piękno i przepych mło*
dości;

2) przeniknąć ją świeżym i delikatnym zapa­
chem ;

8) uzdrowić pory wskutek swoich własności an- 
tyseptycanych.

Krem „FASCIN AT A " jest idealnym środkiem 
dla pielęgnowania cery i łączy dokładnie wszyst­
kie zalety. Codzienny masaż kremem „FASO- 
NATA" zapobiega zmarszczkom twarzy lub je

1800

BAZAR K Ó M U R O T 1 L a z a r  F re lw a M

Telefon Nr. 533 P l a  K ó ł e k  r o l n i c z y c h  j d l i e z a  s i ę  r a b a t .  I 8 8T  u w a g a  m a  a d r e s ;

na sezon zimowy: Welwry, plusze, alesamity, sukna, wełny* 
pypse na płaszcze, kostjumy fi na ubrania męsfiiie. — Bar-

F ln it is iliie lrn  d i  I  n  8 chany, flanele, aje, płótna, szyrtyngl, zefiry, Oymlii,wsypy, 
m n n iW iW j rtb r|d fifi^ fiid  *• " •  |  oxlordy, cajgi. Kołdry, koce, pledy, chustki, kapy, ©brusy

tu i przy bram ie  F loriańskiej & I firanki. Creppe de chlne, fulary, creppe mar okain i brokaty

i W YBÓ R  W IELI LI. CENY KONKURENCYJNE.
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D n i a  7  i  3  l i s t o p a d a :  
T e a T r y

M r Eusiski 

Im Statki^
Początek 7‘00

O p e r e t k a
rIKO ¥:O S«2“
pod dyjokoią 
T. Pilarskiego

E ajskn  18

W  sobotę i -w niedzielę ó godzinie 7'30 wieczór

R o z w ie d ź m y  s i t
Komed]a W. Barto*.

W  poniedziałek o godzinie 3-30 popołudniu

Zmartwienia pana Hammeł&elna
Komedn Krzyweczewsklego.

W  sobotę o godziire 8*45 popołudniu i o go­
dzinie 7’45 wieczór, w niedzielę o godziuie 
8:45 popołudniu, i o godzinie 7*45 wieczór

Kochanka pronpa
opereika SILBERTA.

P rzeg lą d  na jnow szych  m dd parysk ich

Ul

V
* ZRZESZEI1E l l T U f i W  ^  

TEATRU „ B A M T B L & " j ?

D Z IS IA J  W  SOBOTĘ O GODZ. 8-E J W IECZ.

O S T A T K I  W Y « T Ę P

ALEKSAłfIEl MSIJSI
«

w «r»J mtfśwhrteiojszsj kreacji

SSS feU JI
W  niedzielę o godz. 4 popol.:

Farsa w 3 ch aktach 
A. Engla i J. Horsta

W  niedaietę o godz. 8 wiecz.:
flsh l<ur I  B a w I lt t lt t fM  Farsa w 3-ch aktach 
t WLUiZ 1 r S l l lR f l -  MONTEGO G L L A S S

Rrzęk m dzJeońesł

mjerau, operetka Gilberta w mezma^kmej dobo­
rowej obsadzie ról i  „ze wszystkiemi kawałami “ 
aktualnemł.
, PORANEK SYMFOMĆZNY odbędzie się staro- 

•nloaii, Związku zawodowego mmzyków polskich w 
6ia3i Starego Teatru w niedzielę, 8 bm., o godziuie 
11 przed południem. Dyrygent Józef .Ślsrrańeiki 

I. WIECZÓR MUZYCZNY, w wykonaniu świet­
nego Tria Poźniaka, poprawteony prelekcją prof. 
dira Józefa Reksa, odbędzie się w Starym Tea 
trze dzisiaj, to jeei w sobotę, 7 bm., o godzinie 
7.J4 wieczorem. Pozostałe bilety, w cenie od 1—4 
złotych, są do nabycia, u J. Lipskiego, uh Sław - 
ko weka 1. 8, oraiz od. godzimy 6 wieczorem przy ka­
sie w Starym Teatrze. Na Wieczory muzyczne 
obowiązują wszystkie wydane „stałe karty wstę­
pu j

KONCERT BRONISŁAWA HUBERMANA, za
powiediZĄony na niedzielę, 8 bm., z powodiu nagiej 
niedyspozycji artysty, zostaje odłożony i odbę­
dzie się dopiero w grudniu b. r. Dokładna data 
podaną będtzie w dniach najbliżsizych. Wszystkie 
bilety, zakupione z datą „8 listopada. 1925“, za­
chowują swoją ważność.

REPERTUARY, j
TEATR IM. SŁOWACKIEGO \

Poniedziałek, 9 b. m.: „Rozwiedźmy się ,

TEATR OPERETKA ^NOWOŚCI1*
FonieMałek, 9 b. m., o godzinie 7.45 wieczo­

rem, ceny miejsc o 50 procent zniżone: „Kodiaa- 
ka premjer,a“. ■; -. - -•,

1885 poleca

Obiad 1 3 to  ił WO. -  l&Macja 'ri-pn 80 gr.
Obiady wytojcmy od godziny 12 w południe. — Kolacje pon*ca 
od Bodziny S wleezśr. — Ceny trunków i zakąsek zniżone.

„SZTUKA"
, św. Jan* 4
Początek pnted- 
codz. ,o g. &*tej 
w nędz. o « ,  I

D Z IŚ  PB E M  JE P A DZIŚ PR EM JER A

Wielki dramat iyekrwo-erotyczny w  8 aktach 
wylw. franc. JUbatr.^' W  rolach głównych

Obraz który widzieć powinni wszyscy o cowie 
i matki dla nauki, młodzi dla uświadomienia

„ n i s z i i r

£ $ r a w y  S Ł t f e w e

14 GWIAZD EEEAfiC  kreuje głów­
ne postacie dramatu. — MILTON 
SILLS, Jako władca morza, EMIL 
BEKHET, WALLAGE BEERY. -  
Haremy, targi niewolników, licy­
tacje dziewcząt, bitwy iporskie itp.

Aw«nturoi«zy romans miłosny w 12 aktach, 
2 ser ach rasom, wtfług słynnej powieści 
RAFAELA SA30TBHE80. R*»Hzaton FRANK 
LLOYD. Omnołi mtna 1 jego kolej* losu: 
srystskrata aafteiską paiernłk, herszt pira­
tów, wreszcie władca l postrach oceanów.

Ok
Wszelkie zn lild  przez pierwsze 4 dni nlewaioe. — I 
Przedstewlenk odbywają się: w  Mn o „Warszawa*: 1 1 
w  dale powszednie o g. 5*10, 7*10 i  «*K,* w  niedziele RS 
o gedz. 3-10. — W kino „Ueieeha*: w  dnie p^wszed. n  
o godz. 8, 7 i 9; w niedziele oa godz. 3 popołudniu, a

jofiscr
Starowiśba 2!

Poci# fn«y»witś 
wdniejK)ws»dnif tg. 
4*30 w ukiiidi 

ogoli. 3

RPromlei".

Podwale 6

i i

KR

£ i ?
Sesufcy:* sobotą 
O g. 4-80 6, 7-30, 
fl‘00f w nledz I w 
posiedź. pierwszy 
••ant o g. 3>clcj

Wielki podwójny program humoru i śmiechu 
z gościnnym występem znanego piosenkarza 
autora i humorysty scen warsz. Władysława Lina

TRZY WIEKI
arcy wesoła komedja, satyra z B U S T E R  
3UBĄTON22M w  roli .głównej: L Jak kochano 
w  epoce kamiennej. II. Jak kochano w  czasach 
rzymskich. III. "Jak kocha się obecnie

46KON BEZ „H
Farsa w 2 akt. Jones Eones w  roli głównej

Z W Y C I Ę S C Y
P R Z E S T W O R Z A
Sensacy>ny dramat awanturniczy w 8 akiach
Podróż naokoło świata samolotem w 13 dniach 
wśród niesłychanych awantur i ihebespieczeóstw 
W  rotach głównych: B ilon R iek tcr, Bruno 
Knetner, K. SebOntzel i A n t. Po iu ten er

Na otwarć'* sezonu jesiennego I zimowano

TRAGEDJA
7} LOURDES

Najwspanialsze arcydzieło świata w 8 wielkich 
aktach, na tle cudownego uzdrowienia w znanei 
cudami słynącej miejscowości LOURDES 
we Franeji. Specjalna ilustracja muzyczna

W
Izlnle 4-30 

Z. i święta 
2-80

IM

FBoi wykwintnego humoru 1 pikantnych scen 
obraz wytwórni F I B S T  N A T I O N A L  p. t

JAR POSTEM 
Z NEiCZSZHAHIL
K om ed jo -d ram a t ero ty czn y  w  8 aktach
W  ro li prawdziwe! kobiity: Lta Lec; w  roli 
prawdziwego mężczyzny: Jam es K irk w oo d

'EATR o p e r e t k a  „NOWOŚCI«. W  niedzae- 
8 bm., o giodizinie 3.45 po połudiniiu i o godimiie 
o wfiocąoirem po Getnach aniżoinyóh rekord zaiai- 

nrar'Q,"nin „Kochanka pare-

B R O N I S Ł A W

H U B E R M A N

źliwością tego pytania, przyniósł ze sobą sze­
reg pism, listów i zapisków.

Świadek zaznacza, że irredenta itkraińska, 
a w szczcgókiości orj?anizacja bojow*, istniała 
i do dziś dnia istnieje.

Ci Interesuje ntemcu&i u  procesie 
S ł e l M

BerEn, 7 listopada (PAT). »Berliner Tage- 
blatt«, komentując sprawę Steigera, pisze: Z 
punktu widzenia niemieckiego interesują nas 
dwie kwe6tje:

f 1) Trybunał lwowski za pośrednictwem po­
selstwa polskiego w Berlinie zwrócił się do u- 

_________________  -  !  - —................  (rzędu spraw zagranicznych z prośbą o zakomu-

i S T M i i  H E S U  R L U R M  UL 2 5  i z których ma wynikać, że ̂ sprawcą
    __________________________________  1 1____________ r zamachu na Prezydenta Wojciechowskiego jest

| Teofil Ofczaóski. Rząd niemiecki dotychczas nie 
-odpowiedział na ten krok. Czy rząd niemiecki 
' —  pyta »Berliner Tageblatt< —  ma jakieś wąt- 

zakomunikowaniu aktów

z powodu nagłej niedyspozycji 
wystąpi w  Krakowie z koncertem dopiero dnia 20 grudnia b. r. 
Zakupione bilety z datą 8 listopada zachowują swojąwaiaość.

spłdra ni 29d« Kissillî sai v.
Kraków, 7 listopada. | cemtrala, wysyłająca do wszystkich krajów eu- pr^ciwko «mvi..unmuWaiuii  ̂tfhWW

W  każdym spisku dwa szczegóły odgrywają | ropejskich i pozaeuropejskich tendencyjno i fał- . w . 26 Przed lwowskim stoi
i ważniejszą rolę, a mianowicie źródło spisku szywe wiadomości antyfaszystowskie; we Fran- , . . . . , . .
n<</<innna ian>s\ Anin eivirv-r^nY.iórr C7ni/Q̂  miot nw-fnń o-nui<i«i.TTołn«rf.iT! 2) Uzesc prasy polskiej twierdzi, że zamiesz-

OsiBleisiiie źr̂ h
Kraków, 7 listopada.

O REHABILITACJĘ PO ŚMIERCJ.4
Czytelnicy nad przypominają sobie żywo w na- 

szem mieście komentowany wypadek zgonu ś. p. 
Maćhowioza, właściciela realności w ELrowodrzy, 
który, jako jeden z oskarżonych w sprawie o nad­
użycia w P. K. O. w Krakowie, zmarł nagle na 
sali rozpraw wskutek udaru serca. Zgodnie z prze­
pisami ustawy, postępowanie karne przeciw ś. p. 
Mach o wieżowi zostało wskutek jego śmierci umo­
rzone.

S. p. Machowicz od pierwszej chwili utrzymy­
wał swoją niewinność, że nigdy żadnych materia­
łów z budowy P. K. O. sobie nie przywłaszczył, 
ani też w żadnej manipulacja z cegłą i irmemi ma- 
terjałami, własnością skarbu państwa, nie uczest­
niczył. Obwiniali go w toku dochodzeń Wójcik 
i Podlewski.

Obecnie rodzina zmarłego, to jest jego ustawo­
wi spadkobiercy, wnieśli do prokuratury doniesie­
nie przeciw obwinionym o zbrodnię oszustwa i o- 
sizczorstwa, popełnione przez fałszywe zeznania 
i rozmyślnie fałszywe obwinienie nieboszczyks 
o złurodnie, których w rtzecfzyw&stśai nie popełnił.

W ton sposób krewni, to jest rodzina zanarfogo, 
jn*zytaczając niezliczone dowody na stwierdzenie 
jego niewinności, zmierzają do rehabilitacji nie-j 
bosizcizyka dia zachowania nieskazitelnego tegoż 
imienia. Simiwę tę przekazała prokuratura do do-1 
chodzeń tutejszemu sądowi śledczemu. Jest’ to i 
pierwzy u nas wypadek rehabilitacji (zamierzonej) ] 
czci. zmarłego po prawomocności aktu oskarżenia.

Sprawa ta budzi zainteresowanie w szerokich 
kołach publiczności. Sprawę rehabilitacji niebo- 
szozyilca wdrożył adwokat dr Goldblatt.
■«wBBgągBł8P

T E L E G R A M Y
I I M  o zaciśnięcia r t c i t i i

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu.
tTeldv<ncin (?d a ; * o *

Warszawa, 7 listopada. Sejm przystąpił dziś 
do drugiego czytania projektu ustawy o za­
ciągnięciu pożyczek zagranicznych. Przypusz­
czenie, że opozycja podejmie dziś ponownie 
walkę przecw rządowi w fefrmie obstrukcji, o- 
kazało się niesłuszne.

Pos. Romocki swoje sprawozdanie przedlda- 
da w spokojnym nastroju Izby i w takim sa­
mym nastroju odbywa się dalsza dyskusja, Pos\ 
Romocłci zaznaczył, iż komisja poczyniła w 
przedłożeniu rządowem zmiany. Ustawa w no­
wej postaci nie jest już ustawą ramową, zawie­
rającą ogólne pekLomocaictwa, lecz zawiera 
ścisłe określacie upoważnienia. Sprawa poży­
czek tak z w. interwencyjnych została wyodręb­
niona w osobnym artykule. Dotychczas rząd za­
ciągnął takich pożyczek na łączną sumę 29 
miijonów zł., a oprócz tego Bank Polski na ten 
sam cel zaciągnął pożyczek na 16 miijonów do­
larów. Obecna ustawa upoważnia rząd do ob­
ciążenia skarbu takiemi pożyczkami, do kwoty 
200 miijonów złotych.

Następny mówca, pps. Wierzbicki (ZLN) o- 
świadcza na wstępie, iz dobrze by było, gdyby 
nie było bezrobocia nie tylko we wsiach i mia­
stach, ale i w Sejmie. Bezrobocie to jest naj­
bardziej szkodliwe. Nic nie pomoże tu hasło 
rozwiązania Sejmu, gdyż bez wytknięcia no­
wych dróg, bez nakreślenia programu dalszej 
dzaiłalności hasło# to jest tylko bezduszną foT- 
mą.

Mówca przemiawia dalej wśród ciągłych 
przerywali ze strony lewicy. " , .  , :..v .

M d i  ptóticzeK Qddete ogdi'(m z
ł . R . 0 .

(Telefonem od naszego korespondenta); .,-v:

Warszawa, 7 listopada. Premjer Grabski u- 
poważnił prezesa Najwyższej Izby Kontroli, 
Żamcwskiego, do przeprowadzenia rewizji w 
zakresie pożyczek* udzielanych przez P. K. 0. -

masońskich, celem zgładzenia Mussobniego, mać 140.000 lirów na cele spisku. * ̂ J  stosunkach z glonkam i prawicowych
sądząc, że śmierć wodza faszystów będzie za- j Z pośród osobistości, wplątanych w tę sr>Ta- ■, T l  niemieckich. Byłoby interesująceną
razem śmieioią samego faszyzmu. Rzymska wę, wybija się na pierwszy plan gen. Capello. a. 1 •Ze P^cyjno zechciały wypowiedzieć
»Epoca< twierdzi, że spiskowcy mieli na celu Był on w  czasie wojny komendantem armii. ^  W J &l}rawie. 
w  razie zabicia Mussoliniego obalić monarchię Wymieniany on był pomiędzy tymi generałami, 
i obwołać reyufeEkę. Londyński ^Daily Herald« t którzy byli upatrzeni na stanowisko naczelne^ 
twierdzi natomiast, że spisek został zręcznie u- ̂ go wodza. Capello komenderował drugą włoską 
rządzony przez Mussolmłego. który w ten śpo- (armją, przeciwko której skierowany był dnm 
sób chciał zdyskredytować socjalistów i s tw -,2 4  października 1917 roku atak Niemców i 
rzyć dla rządu korzystną atmosferę wobec zbli-j Ausilrjaków pod gen. Belowem. Z powodu swe-,
żającego się procesu o zamordowanie^ socjali-jgo ludzkiego zachowania się, cieszył się Capello ’ S j y i l  F R ł R f f l f l W Y  
stycznego deputowanego M&tteołtiego. “ u oficerów i żołnierzy sympatją. Po wojnie U fŁ Ł U U W  f

Pisma faszystowskie twierdzą, że spiskiem, świącil się publicystyce. ' j jm yth, 7 listopada. (PAT). Zamknięcie gieidr
kierowano *  ta&awey. .Messagero. wprost ; Zambom, były deputowany eocjalistyesny, 25.95., Londyn 25.15.2, Nowy Jork 5187
wskazuje na Francją p ^ ; służył w wojsku w  czasie wojny światowej i o- Bełgja 23.55, Włochy 20.55, Hiszpaoja 74.15,' Hol

Zamtom mml kilkakrotną konferencją tajną aągnąl stop-en majora w pułku alpini. Kiedy tand a 208.75, Borfe, 123.6 Wiedeń 73.15, Sztok- 
z gen GapeHo 1 tenże Zamboni wspomagał go został zraniony 1 leżał w  szpitalu wojskowym,'holm 138.80, Osło 105 25 konenhaea 129 Sofia 
pieniędzmi. Zamboni był organizatorem antyfa- został odwiedziony p^ez króla. Jako poseł na- 3.7^4, S  00 B n d a o 3
szystowskiej grupy i był łyżnikiem pomiędzy, leżał do umiarkowanych socjalistów. M enn ik i 0.72.7,’ MO i S T ?
włoskimi antyfa&zystami, którzy mieszkali stale faszystowskie donoszą, ze dawniej pozostawał 2.92, Bukareszt 2.45 HeWogfow 1307 Bneno3 
we Francji, aby tamże przygotować atak na on w stosunkach z d‘Annunziem. A ir *  205 Temkuu-ń.
obecny rząd faszystowski. We Francji istnieje’ '   o____________ Tendencja utrwalająca.

Dozsrawa s zamodi na prezydenta
Rziczypospolfiej
Lwów, 7 listopada. 

WozarajsŁa rozprawa,' w drugiej swojej części, 
przyiniosłą sensacyjne, dla toku dalszego roz.pra- 
wy, wa.ane zeznania inspektora policji politycznej, 
Jana Sawickiego. Zeznania jego, w sprzeczności 
z zeznamiami inspektora Łukomskiego, idą mniej 
więcej po tejsamej limji,
Swolke»a z Warszawy.

j-nspokfcoT Sawicki jest przekonany, że śledztwo, 
skiormvame przeciw Steagerowi, poszło fałszywym 
torem. Świadek nie przypisywał zeznaniom Pa- 
etermnkówiiej decydującego znaczenia, uważając

Przewodniczący zwraca uwagę świadkowi, że 
w sądizie podpisał protokół, który odbiega od je­
go obecnych zeznań, a zwłaszcza co do komuni- 
styozmyoh, ozy też „komunizoijących‘ ‘ przekonań 
Steigeau. Na to odpowiada świadek, że z określe­
niem przekonań Steagetra nie godził się, lecz wresz- 

co zeznania inspektoracie zrobił ustępstwo i zgodził eię, aby Steigera 
oikreślić,- jatko „  komuniiz/u jąęegó “i Wresz-cie świa­
dek wnosi, aby zarządzono, oo <k> tej sprawy, taj­
ność rozprawy.

Wniosek tern był niespodaianką. Obrona oświad-; 
czy la się za tym wnioskiem, podczas gdy proku-

je za mętne i .niedokładne, podczas gdy inspektor ̂ rater twierdził, że nie zachodzi tai taj wypadek, w 
Łuk emski uważał je za skonkretyzowane i sta- którym us-tawa przewiduje tajność rozprawy. — 
nowcze. W naradach' z dyrektorem Reinla-enderem Skoiiczylo się na tern, że przewodniczący odro- 
i sędzią, śledczym zwyciężył kierunek Łukom-! czyi rozprawę na dzień następny, aby się nad tym 
skiego. , ) wmioskiem naradizdć. • ■ , :

S e n s a c y j n e  r e s e ł w j a  o  s p a s s M e  p n u r i z c t t i  S a b t M  s f f o w g a
lm$, Sawicki siw<erds&a istsienśe okrai&skiel orgaoizacii fcajewef w

wschodniej
(Telefonem od naszego korespondenta).

Lwów, 7 listopada (M). W  związku z gwał- skiegoi Pytania te są dla prokuratora bardzo

P o  z a m k n ię c iu  k r o n ik i j
KIEDY WRESZCIE OTRZYMAJĄ PROFESO­

ROWIE GIMNAZJÓW K R A K O W S V ^ ł °V  OJE 
PEŁNE POBORY? Jak nam komunikują z kół na- 
uczycdelekach, do dnia d^asiej&zego paioćcijtowie 
gimnaizjów krakowskich nie otrzymała swoich oeł- 
nych poborów. W dniu 1 bm. wypłacono tylko 70 
procent, a .o wypłacie reszty, jak datąd, głucho. 
Wsaywtkie Uinzędowe wyjaśnienia tej przykrej nie­
równości w traktowaniu ogółu pracowników pań­
stwowych, z których pewną część wyklucza się od 
równego udziału w należnej im płacy, nie zastą-

4 zaiaczneg’0 niedoboru, jX)trzefo4>ego na pokry­
cie n^jpiimejfuzych potrzeb, Zr-ozumiaiew. bvć wia­
no, że jeśli kemu, to nauczycielstwu, którego 
praca codizimna możliwie wolną być powinna od 
trosk trapiących, nie można wstrzymywać pobo­
rów i wytwarzać przez to wśród nśego nastroju 
poważnych kłopotów, odbierającego możność spo­
kojnej pracy.

WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU DZIEN­
NIKARZY POLSKICH W KRAKOWIE odbędzie 
eaę w niedizaelę, 8 bm., o godizanie 4 po połudnaiu 
w sali konferencyjnej magistratu. W razie braku 
komfdetu, odbędzie się zgromadezoie o irodrzluie 
5 po południu bez względu na liczbę członków. —  
Posaedizenie członków zarządu odbędzie się o go­
dzinie 334 w teansamem miejscu.

CHOROBA ST. PRZYBYSZEWSKIEGO. Z Wat 
szawy telefonują nam: Znakomity powieściopasaia, 
Stanikaw Przybyszewski, zmusaony cięźkiemi war 
runkami bytu, odbył niedawno dłuższą wycieczkę

townemi różnicami zeznań, składniach w ważne, gdyż zeznania inspektora Sawickiego po kresach, gdzie w wielu miastach wygłaszał od-

stwa. Jest to już drugi z rzędu świadek, dla Świadek Sawicki oświadcza, ze ze*nania je- 
którego proces Steigera będzie przykrą pamiąt- go obecne są ścisłe, zaś za zeznania w sledz- 
ka i wspomnieniem. ^ wie sądowem nie może odpowiadać, gdyz by-

Rozprawa dzisiejsza, rozpoczęła się wśród ty one spisane w atmosferze podniecenia i za- 
widkiego podniecenia, gdyż oczekiwane były tafgów- J 1} zaczyna się serja pytań, skiero- 
dekawe rewelacje ze strony inspektora Sawie- wanych do inspektora Sawickiego przez obroń- 
ki«so ' ców- Pierwszy zabiera głos dr Grek.

Na wstępie ogłasza przewodniczący uchwałę ^  odpowiedzi na jego pytania zeznaje ins- 
trybunału, w myśl której odrzuca prośbę inspe- pektor Sawicki, że jeżeli śledztwo nie poszło 
która Sawickiego oraz obrony w sprawie zarzą- P<> Dnji zeznań Francozowej, ale Pasterimkó- 
dzenia tajności rozprawy. Wobec tego inspektor wn«j> to przyczyna leży w tem, że kompeten- 
Sawicki zeznaje: cje jego, jako kierownika policji politycznej,

W  czasie składania zeznań u sędziego śled- zostały zignorowane, a prowadzenie śledztwa 
czego, względnie protokolanta, drabio trowskie- otrzymał Łukomski ,który stał na grancie zu- 
go, sprzeciwiłem się tam, aby określić Steigera polnie innej koncepcji, niż on. Steigera przesłu- 
jalio »kommiistę«. Kiedy dr Piotrowski obsta- chiwal na temat kweityj politycznych wraz 
wał przy tem, wskazując protokół, spisany z in- z inspektorem Łukomskim. 
spektorem Łukomskim, w którym znajduje się Gdyby był wówczs podchwycił go na naj- 
idontyczne określenie Steigera, nastąpiła mię- nmiejszem słowie, zdradzajcąem udział jego w 
dzy mną, a protokolantem dłuższa sprzeczka, akcji komunistycznej, to byłby gô  badał bardzo. CH‘Rz,£śCIJAN'^:Y° TOMGGNCY^HANm n 
w czascie której musiałem podkreślić, że dr dokładnie. Tego jednak nie było a świadek | ™  odbt
Piotrowski zna się na kwestjach politycznych mnsi stanąć im fem sdo^isW cLiei'1 &ie w lo^  Zwi^ u  przy ihcy Smoleńsk 19
na podstawie czytania gazet, podczas gdy ja leżał istotnie tylko do panji i nadzwyoza.jne wołane zgromadzenie w sprawie
w takich sprawach jestem fachowcem. ; Wprawdzie o współudział w akcji komunistycz- ( bezrobocia, oraz zamachu na 8-godzinny dzień

Po d łuższej  x   — - Yxn«?idi7.?łł Steiirera kiMiiident Wercnoła. bvłv!m-™Tr «   — i__

tokółu nie
ski zaczął

p n w d f i  ' ^ « » e w  Jrienn&aćh, jako wlasae. '  ’  '  b «f spoieomńgo, Rynek 82, zeteaaie towurabie
zmuszony pójść ze dcargą do prezesa sądu. j Mimo_ wezyetko zeznania jego zostały odda- z ^ncaun, oro^maHiMe produKc.ją art. op. p. Hao-

Na interwencję sędziego śledczego Rudki, ne sędziemu śledczemu, oczywiście z odpowie- 
protokół został podarty, a ćtr Piotrowski spisał dniem naświetleniem. Świadek zeznaje przy tej 
drugi, w którym w momencie, kiedy go odczyty- sposobności, że akt oskarżenia opiera się mimo 
wał, znajdowało się słowo: *komunizujący«, wszystko na świadku Werchole.
tymczasem obecnie widzę, że zostało ono zno- j Następnie na py*aru* r-W-Aiey dra Greka, czy

bywa w ewojem mieszkaniu na zamku. 
AMPUTACJA UNIW. POZNAŃSKIEGO. „Rzecz 

potspolita" otrzymała informację, że rząd zamierza 
skasować wydziały medyczny i gospodarczo-lel* 
ny na uniw. poznańskim. : :

KRAKOWSKIE KOŁO TOW. HIST. W  sobotę/ 
7 bm., o godzinie 6 wieczorem, odbędzie się w 
sali semiikacjum ardieologji klasycznej (ulica św: 
Anny 12, ąaiter) zwyczajne posiedzenie krakow­
skiego Koła Tow. hist., na którem profesor dr 
Władysław Konopczyński wygłosi odczyt pod ty­
tułem: „Hi&totrja współczesna, jej znaczenie, pró­
by i sposoby badania“ . Goście mile wridtzaani. i

KRAKOWSKIE KOŁO TOW. NAUCZYCIELI 
SZKÓŁ ŚREDNICH I WYŻSZYCH zawiadamia' 
że posiedzenie Koła odbędzie się w sobotę, 7 bm., 
o godzinie 7 wieczorem w sali Nr 35 Collegium 
Novum. Na porządku dziennym odczyt profesora 
Henryka Rose(go pod tytułem: „Po równi pochy­
łej. Z zagadnień szkoły średniej — uwagi i refie*

ny Dziwińskiej. Wstęp dla członków Klubu wol­
ny, dla wprowadzonych gości 2 złote, dla akade­
mików 1 złoty. \

ZGROMADZENIE WŁAŚCICIELI REALNOŚCI,
W niedzielę, 8 bm., odbędzie się walne zgromadzę-5 
nie członków Towarzystwa właścicieli realności

wu zmienione na ^komunistyczny* i przeciw te- istnieje w Małopol&ce wschodniej irredenta u- w Krakowie, plac Szczepański 1. 2, w sali Mało- 
mu zastrzegłem się Ukraińska oraz nkro^ c,:ro Kr.;nxrn !oolskiwo Towa.rzvsitrwfl. rolnî .TAP-o w Kraknwip.

Po tych zeznaniach, które inspektor Sawdc-! gdyż akt oskarżeń,
ukraińska organizacja bojowa, polskiego Towarzystwa rolniczego w 
żenią przeczy jej istnieniu, in-;Ptyc Szczepański 1. 8, o godzinie 234

Krakowie, 
po połu-.JL \J L’V VLL Z4̂ LUa*JUJJYUA>VUj| ju.wa v  Q « w*A|.ą« —r'— »-    | , , -  ̂ ^  ' I ’ *

ki zamierzał złożyć na tajnej rozprawie dla ’ spektor Sawicki składa w tym kierunku bar- w  v w i . ^
salwowania autoryteetu władz, prokurator za- dtzo interesujące szczegółowe zemania. Są one1 a , Btów sobotę, 7 bm., dancSng w Domu
daje świadkowi szereg pytań, domagając się bardzo rzecwwfe, przedewszystkiem dlatego, że: D m ^  górników odbędzie się w sobotę, 7 bm.,
od niego wyjaśnienia sprzeczności między ze- świ jako referent policji poL w województwie1 w galach Towarzystwa technicznego. Początek 
zaraniami obecnemi, a złożonemi w  śledztwie o- lwowskiem,. bezpośrednio od kilku lat, stykał jo godzinie 9 wiecaorem. Dochód na „Tydzień Aka- 
raz w stosunku do zeznań inspektora Łukom-1 się z temi sprawami, a ponadto,Jicząc się z mo-demika“.



N O W A  R E F O R M A

, Zapiski literackie
—  ADAM KRZYŻANOWSKI: „Pauperyza­

cja Polski współczesnej". Nakładem Krakow­
skiej Spółki Wydawniczej —  Kraków 1925 
sir. 120.

(mk.) W  chwili, kiedy giełdy zagraniczne 
zaczęły notować spadek złotego, kiedy w Pol­
sce byliśmy świadkami „runów" na banki, 
a społeczeństwo w poszukiwaniu dróg samo­
obrony —  przed stratami —  kupowało waluty 
złote, w tej chwili prof. A. Krzyżanowski wy­
daje książkę pod powyższym tytułem, w któ­
rej omawia zubożenie Polski. Treścią książki 
jest to, co nas najbardziej zajmuje w dziedzi­
nie życia gospodarczego —  sanacja skarbu 
i trwałość naszych wysiłków w kierunku 
uzdrowienia finansów. Na czoło problemu wy­
suwa się zagadnienie,- czy wysiłki nasze, oku­
pione takiemi ofiarami, a zmierzające do na­
prawy skarbu, pójdą na marne, a dzieło sana­
cji legnie w gruzach.

Autor w dziełach swoich: Nauka o pienią­
dzu, Nauka skarbowości, pierwszy wystąpił 
z ostrą krytyką przeciw drukowaniu w latach 
ubiegłych pieniędzy papierowych —  czego też 
rzeczywiście zaprzestano. W  „pauperyzacji" 
autor podkreśla, że nie jest zwolennikiem po­
glądu, jakoby Polska była bogata, dlatego, 
że posiada „bogactwa naturalne", a przyczyny 
zubożenia widzi w polityce i budżecie. Przez 
treść książki przewija się b. ważny problem 
(którego głosicielem pierwszym w Polsce jest 
autor) prawa ludności teorji Malthusa o lekko- 
myślnem płodzeniu dzieci.

Z darem niesłychanie jasnego przedstawie­
nia zagadnienia, autor rozpatruje przyczyny 
ubytku kapitału, zmniejszenie się konsumcji, 
spadku produkcji. —  W  rzucie oka na przy­
szłość, autor kreśli linje rozwoju ekonomicz­
nego Polski, podając trzeźwy sąd o tern, jak 
mamy postępować, by uchronić od strat, 
by zdobyć niezależność ekonomiczną, by po­
siąść bogactwo i powodzenie!

—  „RUCH PEDAGOGICZNY" czasopismo 
poświęcone nowym prądom w wychowaniu 
i nauczaniu pod redakcją dra Henryka Rowida. 
Wydawnictwo Związku Pol. Naucz. Szkół Po­
wszechnych.

Ukazał się Nr 8 „Ruchu Pedagogicznego" 
za październik 1925 r., zawierający nader in­
teresujące sprawozdanie „O światowym Kon­
gresie nauczycielskim w Edynburgu" prof. 
uniw. Jag., R. Dyboskiego. Prof. Dyboski brał 
z ramienia Polski czynny udział w pracach 
kongresowych, w szczególności w sekcji szkol­
nictwa średniego i uniwersyteckiej. Krytyczne 
oświetlenie projektu ustaw szkolnych ministra 
oświaty Stan. Grabskiego podaje artykuł H. 
Rowida „Ustrój szkolnictwa w Polsce". Nadto 
w zeszycie tym znajdują się recenzje najnow­
szych dzieł z zakresu wychowania, kronika 
pedagogiczna i zapiski bibljograficzne.

cej 1278 kim. 558 mtr. Rieg ten odbywać się! 
będzie z dwóch startów i potrwa 5 i pół dnia, |

Próbne biegi przeprowadzone przed kilku 
dniami dały po 10 kim. na godzinę. Biegacz| 
odbywa bieg w  pełnym rynsztunku wojennym. 
Liczba zawodników biorących udział w tej im­
prezie w obu kierunkach wynosi 2.342 żołnie- 
rzy.

ZWYCIĘSTWO KOLARZA POLSKIEGO 
W  BUŁGARJI. Na zawodach kolarskich w sto­
licy Bułgarji, które odbyły się w ubiegłym ty­
godniu zwyciężył w biegu na 60 kim. M. Hom- 
stein, członek jednego z klubów łódzkich, po­
dróżujący dookoła świata na rowerze. Czas 
uzyskany w tym biegu wynosi 1:58:12. Zwy-[ 
cięzca nagrodzony został złotym medalem 
i specjalnie przez sfery sportowe jako Polak 
wyróżniony.

WSPANIAŁE ZWYCIĘSTWO BOKSERA 
HARRY WILLS‘A. Haary Wills, olbrzymi bo­
kser murzyński, pokonał w  pierwszej rundzie 
znakomitego boksera amerykańskiej ciężkiej 
wagi, Lloyda Johnsona, zwycięzcę byłego mi­
strza świata Joss Willarda.

WALNE ZGROMADZENIE T. S. WISŁA  
W  KRAKOWIE odbyło się dnia 1 b. m. w sali 
„Sokoła Krakowskiego". Po przyjęciu do wia­
domości sprawozdania ustępującego zarządu 
dokonało wyboru nowych władz Towarzystwa 
w następującym składzie personalnym: prezes 
dyr. Zygmunt Rieżeński, wiceprezes: dyr. Kazi­
mierz Dobija, ppłk. szt, gen. Jan Gabryś i Adam 
Obrubański, oraz członkowie: pp. ppłk. Dębski, 
adw. dr Ujejski, red. Stankiewicz, Potocki, 
mjr. szt. gen. Strusiewicz, red. dr Sperber, Kra­
jewski, Ulman, kpt. Roganowicz i Kornaś. Ko­
misja rewizyjna: pp. Wyrobisz i Wócjcld, eraz 
zastępcy: Studnicki i Bukowski.

Z e  sp o r tu
UNIW ERSYTET —  AKAD. GÓRNICZA 

2:2  (0 :0 ). Rozegrane w  ezwartek dnia 5 listo­
pada zawody piłkarskie na boisku T. S. Wisła 
między drużynami Uniwersytetu, a Akademji 
Górniczej, w których wzięło udział szereg zna­
nych graczy, zakończyły się wynikiem nieroz­
strzygniętym, pomimo wielkiej przewagi, jaką 
miała przez cały czas zawodów drużyna Uni­
wersytetu. Bramki zdobyli dla Akademji Gór­
niczej Jelonek i jedna „samobójcza", dla Uni­
wersytetu zaś Reymarm IH i dr Cikowski.

URANIA —  AMATORZY. W  niedzielę dnia 
8 b. m. o godzinie 11 przed południem rozegrają 
na boisku Z. K  . S. „Makabi" zawody towarzy­
skie w piłkę nożną „Urania— Amatorzy". Spo­
dziewać się należy gry ładnej i pełnej emocji, 
gdyż obecnie drużyna Amatorów po zdobyciu 
mistrzostwa swej grupy należy bezprzecznie 
do najsilniejszych zespołów klubów kl. „C“ . Po­
przedzą te interesujące zawody o godzinie 9 
30 minut spotkanie rezerw: „Urania 11 —  Ama­
torzy II".

OLBRZYMI BIEG ROZSTAWNY KORPUSU 
OCHRONY POGRANICZA. Korpus Ochrony 
Pogranicza zorganizował bieg rozstawny na 
przestrzeni granica łotewsko-sowiecko-polska 
i  granica rumuńsko-sowiecko-polska, wynoszą­

Diarjusz ekonomiczny
—  Wybuch strajku powszechnego w  ?Ł*sfcl

zagraża, w związku z zatargiem w  elektrowni.
—  Znnczna redukcja robotników w  łódzkich 

fabrykach , a w szczególności w „Widzewskiej 
manufakturze* rozpocznie się z po*zątkiem przj- 
aałego tygodnia. Położenie roboturków jest cors* 
bardziej krytyczne.

— F a b ryk a  pap ieru  pod Płockiem w s trzy ­
m ała p ra cę  z powodu zamówień i gotówki. 400 
robotników pozostało bez chleba.

— Polecenie izbom skarbowym  w ydało min 
skarbu, ażeby kasy skarbow e wykonywały w  li­
stopadzie w ypłaiy, oczywiście w granicach kre­
dytów otwartych na ten miesiąc.

—  W przeciągu października b. r. w ysłano  
z portu gdańskiego 108.410 tonn w ęg ła  pol­
skiego. W  najbliższym czasie przybędzie do Gdań­
ska 50 okrętów po węgiel.

—  R okow an ia  p o lsk o -czesk ie  w  sp ra w  ę k o­
m unikacji le tn ic ze j W arszaw a-W  edeń oraz zrea. 
ltzcwania czeskiej lin ji lotniczej P raga— Lrwów-^- 
K ijó w — Odessa zostaną niebawem podjęte, jak  in­

formuje prasa czeska.

—  Opłaty portowe w  Gdyni ustanowiło min. 
p n e m . i handi. niezwykła niskie, a to ażeby 
temu portowi umożliwić konl-ur&wanie z Gdańskiem. 
Opłaty wynoszą 20—25 procent opłat gdańskich.

—  W c ąnu ostatnich czterech m iesięcy prze­
niesiono Z Łodzi do Rumunji 17 fabryk liczących 
około 900 wars&tatów.

—  Termin przechow yw ania w  kołejowo-cel- 
nych magazynach tow arów  podlegających re ­
glamentacji przywozowej przedłużyło min. skarbu 
w drodze wyjątku o miesiąc, mając na względzie 
czas niezbędny d® otrzymania pozwolenia przywozu.

I n t e r n i e  p r z e m y s ło w e  i h a n d lo w e
TERMINY W PODATKU PRZEMYSŁOWYM I DO­

CHODOWYM. Krak. Izba skarbowa ogłasza:
Ministerstwo skarba rozłożyło podatek przemy­

słowy za pierwsze półrocze 1925 na trzy  ró *n e  
raty, płatne do 10 1 stopada, 10 grudnia 1925 
i 31 stycznia 1926, a podatek dochodowy za rok 
1925 na dwie rówue raty płatne do 15 listopada 
i do 15 grudnia 1926. E  ty są wolne od wszel­
kich odsetek zwłoki. Niedotrzymanie którejkolwiek 
raty, pociągnie za sobą egzeku ję  całej należności 
rodatkowej wraz z karami za zwłokę w wysokości 
4 %  miesięcznie od ustawowego terminu płatności.

B EZRO BO CIE  W  PO SZC ZE G Ó LN YC H  D Z IA ­
Ł A C H  P R Z E M Y S Ł U  W  PO LSC E . Według danych 
pańslwiowych urzędów pośradmictwft pracy, stan 
bezrobocia w poszczególnych działach przemysłu 
za okres dwumiesdęctzny: wrzesień i październik 
b. r., przedstawiał się następująco: Najwięcej było 
beiz zajęcia rofootoiików mieufewatifiikowainych, bo 
51.160, górników 40.990, lofootnilków tekstylnych 
30.450, metalowców i hutników 23.300, robotni­
ków rodnych 7.070, budowlanych 6.450, innych za­
wodów około 15.000, prącownaików umysłowych 
12.770.

J A K IE  W P Ł Y W Y  P O D A T K O W E  P R Z E W ID Y ­
W A N E  S Ą  W  L IS T O P A D Z IE ?  Ułożony przez mi­
nisterstwo skarbu preliminarz budżetowy na listo­
pad, przewiduje wpływ z dajuin publicznych 
w kwocie 81 mil. zł, z czego na podatki bezpo­
średnie przypada 38.8 mil. zł, na podatki pośre­
dnie 8 mil 'zł, na cla 20 mil. zł, na opłaty stemple 
we 10 miii. zł, na podatek majątkowy 5 miii. zł. -- 
Z podatków bezpośrednich największa kwota 
przewidywana jest z podatku przemysłowego 
(16 miii zł), dlochodlowego (10 mil. zł), gruntowego 
(8.5 mii. zł). — Podatku od nieruchomości (3 mil. 
zł), oraz z odsetek za zwłokę w opłacaniu podat­
ków (1 % mil. zł).

W  dizLeidlainie podatków pośrednich największy 
wpływ przewidywany jest z podatku od cukru 
(5 mil. zł) i oleju skalnego (1 mil. zł).

Oipłaty stemplowe przewidują większo wpływy 
z weksli (2 mil. zł), ze sprzedaży znaczków stem­
plowych (2.6 mil. zł), z opłat alijenaoyjnych (1.4 
mil. zł). j

Monopole przynieść mają w b. m. 33 mil. zl; 
najwiięksizy wpływ przewidywany jest z monopolu 
spirytusowego (15 mil. zł), prawie tyleż z tytonio­
wego (14.5 mil. zl), monopol solny ma dać 2.5 mil. 
zł, loterja państwowa 1 mil. złotych.

O O B N IŻE N IE  NORM  P R Z Y  T A R Y F A C H  RE- 
F  A K C Y J N Y C H  N A  W Y W Ó Z  D R Z E W A . —  
W związku z ostatnim rozporządzeniem Rady mi­
nistrów, zapiowadzającem taryfy ref akcyjne w ra 
zie udowodnienia wywozu w przeciągu miesiąca 
względnie roku pewnej określonej ilości drzewna 
(D. U. R. P. Nr 100 z dnia 30 września b. r.), pol­
scy eksporterzy drzewni zwrócili się do rządu 
z wnioskiem o obniżenie norm, gdyż ustanowione 
są tak wielkie, że udaremnią największym nawet 
praedMębionstwom możność korzystania z tych 
taryf.

O P Ł A T Y  M A N IP U L A C Y J N E  OD PO ZW O LE Ń  
N A  P R Z Y W Ó Z . Centralna komisja przywozowa 
zawiadomiła organizacje gospodarcze w Polsce, 
na skutek memorjału, skierowanego do minister­
stwa przemysłu i handlu przez Związek Izb prze­
mysłowo-handlowych, iż opłaty manipulacyjne, 
pobierane przez ministerstwo przy udzielaniu po­
zwoleń na przywóz towarów, objętych reglemen- 
taoją, można dzielić na raty. Rat jednak nie może 
być więcej, niż cztery, przyczem żadna z nich ido 
może wynosić mniej, niż 200 złotych.

Z A K A Z  P R Z Y W O Z U  B Y D Ł A  DO CZECHO­
S ŁO W A C J I Z  P O ZN A Ń S K IE G O . Czechosłowackie 
min. roln. zakazało przywozu bydła, owiec, kóz 
i świń z powiatu poznańskiego, Obornik, Gniezna, 
Środy, Kościan, Szamotuł w województwie po- 
znańskiem. Jednocześnie zostały unieważnione 
wszystkie pozwolenia., wydane na przywóz bydła 
z tych powiatów. Zakaz nie dotyczy transportów, 
które przybędą do czechosłowackich stacyj grani­
cznych najpóźniej w ciągu listopada.

W Z R O S T  C EN  D E T A J L IC Z N Y C H  W  POLSCE. 
W  ciągu półrocza od kwietnia do września wska­
źnik cen detajlicznych wzrósł z 176.8 do 134.2 
(ceny w roku 1914 przyjęte za 100). Tendencją 
przez ten cały okres nie była jednolita. W  kwie­
tniu wskaźnik wynosił 176.8, w maju spadł do 
175.9, w czarwcu znów podniósł eię de 178.4, 
w lipeu znacznie się obniżył bo do 173.3, locz 
w sierpniu jeszcze poważnie wzrósł, mianowicie 
do 172.5, we wrześniu wreszcie zwiększył się 
w dalszym ciągu do 184.2.

Powyższy wzrost cen datajliczmych w okresie 
11-go i Iii-go kwartału zaw dzięczać należy jedynie 
zwyżce cen na artykuły przemysłowe, gdy ceny 
na artykuły żywnościowe i rolne spadły.

Wskaźnik cen artykułów żywnościowych obni­
żył się z 183.4 w kwietniu (po przejściowej zwyż­
ce w czerwcu do 187.6) do 182.7 we wrześniu. — 
Wskaźnik cen artykułów rolniczych (krajowych) 
zmniejszył się ze 183.6 w kwietniu (po przejścio­
wej zwyżce w czerwcu do 188.5) cło 180.8 we 
wrześniu. Natomiast wskaźnik cen na artykuły

przemysłowe, początkowo obniżyły się w okresie 
kwiecień—lipiec z 169.2 do 160.3, podniósł się 
w ostatnich dwu miesiącach sierpień—wrzesień do 
184.6.

Z  T A R G Ó W  ŁÓ D ZK IC H . Na łódzkich targach 
włókienniczych sytuacja w dalszym ciągu nie­
zmieniona. Ceny utrzymują się na jednym pozio­
mic. Przyczyną zastoju w dalsizym ciągu mały po­
pyt w sferach włościańskich. Towairy łódzkie, na­
bywane przez Wniesztorg, zostały w Rosji roz- 
ohwytane w ciągu kiiiliku dni z zyskiem 120% dla 
sprzedawców. Na przeszkodzie temu natu/rołnemu 
wywozowi do Rosji staje ta okoliczność, że ukła­
dy w sprawie traktatu handlowego polsko-rosyj­
skiego nie są ukińcizone, żądania zaś sowietów 
zmieirizają do stworzenia prowizor juan traktatowe­
go, uwzględniającego jedynie interesy sowietów.

R E K L A M A  Z A  G R A N IC Ą  I  JEJ Z N A C Z E N IE . 
Jak się dowiadujemy ze sprawozdania Wilesa. 
długoletniego szefa działu sprzedaży znanego an­
gielskiego domu towarowego, Harrot, który wy­
głosił w (Mordzie wykład o najlepszych sposo­
bach reklamy, w Anglji wydano na ten cel . w cią 
gu ub. r. 32 mil. ft. szt. (około 90 mil. zł). Budżet 
ogłoszeniowy poszczególnych domów towarowych 
w Anglji wynosi 100.000 do pół mtiiłjona funtów 
rocznie, zależnie od rozmiarów przedsiębiorstwa. 
Wobec tak wielkich kwot, Wiies zastanawia się, 
ozy nie należałoby zalecić oszczędności i docliodzi 
do wyniku, że koszty reklamy nie pozostają w ża­
dnym stosunku d)o jej znaczenia oraz wartości to­
waru. Obciążenie towaru reklamą na podstawie 
powyższych sum wynosi 2%—5%. Natomiast re­
klamowanie niedobrego towaru jest, zdaniem Wil- 
sa, bezskuteczne i przeto jest to wyrzucony pie­
niądz,. Najskuteczniejszym sposobem reklamy, jak 
uważa Wills, mają być ogłoszenia w czasopismach 

S T A Ł E  ZM N IE JS ZA N IE  SIĘ  W Y W O Z U  W Ę ­
G L A  A N G IE LS K IE G O . W  porównaniu do 9 pierw­
szy cli miesięcy r. z., wartość wywozu węgła an­
gielskiego w ciągu tegosamego okresu czasu b. r. 
zmniejszyła się o Ł. 17,640.382, ilościowo zaś 
z 41,693.690 ton do 33,562.809 ton. — Pomimo 
znacznego obniżenia cen węgla eksportowego, 
wywóz węgla angielskiego nie zwiększa się. Ze 
wszystkich okręgów węglowych nadchodzą nadal 
skargi, że wywóz węgla angielskiego napotyka 
stałe na trudności, zarówno natury ogólnej, t. j, 
wynikające ze zmniejszenia się popytu, a także 
ze względu na konikureneję węgla niemieckiego, 
francuskiego, rosyjskiego, amerykańskiego i pol-

przybliżyli się do gospodarza i nieznajomego 
i stwierdzili, że ci dwaj ludzie nietylko są podo­
bni le-cz są identyczni. Wszczęto rozmowę, przy­
czem okazało się, że obaj przeżywali to samo. 
Urodzili się w jednym i tym samym roku, mie­
siącu i dniu. Ożenili się również jednego i tego 
samego dnia. Obaj mają córki, noszące jedno 
i to samo imię Urszuli, które urodziły się w jed­
nym i tym samym dniu.

:
Odpowiedzialny redaktor; 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S k i .

Zdolnego, so lidnego

przedstawiciele
no K ra k ów  i p rzyn a leżn y  
ok ręg, klóry mógłby za 
swoją sprzedaż przyjąć peł­
no delkredere, poszukuje

Danziger Teigwarea 
& Ka';esfabr k G. n>. b. H. 
Gdańsk (Danzig), Klelgraben 2.

RO ZW Ó J P R Z E M Y S Ł U  C U K RO W N IC ZE G O  
W  A N G L J I. W  rezultacie rozwoju przemysłu cu­
krowniczego w Anglji, w roku przyszłym ukoń­
czona zostanie budowa nowych 8 fabryk cukru, 
które zatrudnią oon-ajmniej 6 tysięcy ludzi. Uru­
chomione fabryki i plantacje buiralków zatrudnią 
17.000 osób. Roczna wydajność nowych cukrowni 
obliczona, .jest na sumę około mlljona f. szt. Należy 
się spodziewać, że kampamja tegoroczna da już 
około 60 tysięcy ton cukru.

183 <

Sntntfe, kostjumy i płasa
czo wykonuje w najszyb­

szym czasie po cenach znacz 
nie zniżonych. Magazyn ES©-
teny ŁosaSelhosE, K n  
kćw, Ulica iLodzka 123.

1901

[może każdy otrzymać ZEGAREK 
[zloty damski lub męski, kamgarny- 
twełny, zamsze, aksamiiy, jedwa, 
Jjbie, lub inne przedmioty, wartości 
I £2 zł. Szczegóły wysyła „R eco rd “  
jiŁódź 14, sk rzynka  178. 1855

l? 8 » ita *s s e  kapelusze, czap- 
SM ki, przybory. Przyjmuje 
przeróbki. M agazyn  M ód  
&«2ezry Popiel, Kraków, 
F lo r  jrwwska 3. j 784

r ttk loae pańery wojsko­
we wydane przez X IX  
P. P. O. L. na nazwisko Ja­

strzębski Józef, urodzony w 
Krakowie, unieważniam. 

1899

J A B Ł K A
kom potow e, deserow e
i szlachetne gatunki zimowe, 
sortowane, wysyłam pocztą; 
kosze 10 kg opia tnie 10 zl 
(pobranie). Owoc własny 
wyborowy Opakowanie za­

bezpiecza przed mrozem.

Adresować: 1881
ST. W Ó J C I K I E W IC Z  
Prozorokl, ziemia Wileńska.

& & Ioa ik I od 240 złotych 
otomany, kanapy, kana­

pki rozkładane, łóż - a składa 
ne, materace włosień ne na 
raty! Lnszowioz, Fiorjańska 
44. 1834

Br V flWUlłAJk
najlepsza hyaf en

O D M A
petnagworancys, 

i Wszędzie do ^  
nabycia.

179">

p i l im y  na raty, najwięk- 
1$Ł szy’ wybór poleca: Wy­
twórnia kiLmów „O sfO la1- 
Srakńw, Siemiradzkiego 11

1896

m e z u a c z e h i s
NadeSU j charakter pisma swój 
tub zainteresowanej osoby, zako­
munikuj: imię, rok, miesiąc uro­
dzenia. Otrzymasz szczegółową 
analizę charakteru, określenie za­
let, wad, zdolności, przeznaczenie. 
Analizę wysyłam po otrzymaniu 
3 złotych. Osobiście przyjmuję od 

■ 12—7. Prot lkóły, odezwy, podzię­
kowania najwybitniejszych osób 
stolicy. Warszawa, Psycho-Grafo- 
tog Szyller-Szkolnik, Piękna 25-10. 

1858

Uroczystość Ksśsiuafcossica w Solarze
Towarzystwo polskie w Bernie szwajcar- 

skiem zorganizowało dnia 18 października jako 
w rocznicę zgonu Kościuszki, skromną uroczy­
stość na cmentarzu w Zuch wili pod Solurą. 
Przy pomniku Kościuszki, znajdującym się na 
tym cmentarzu, zebrali się uczestnicy uroczy­
stości z różnych stron Szwajcarji. WicekonsuP 
polski w Bernie, Borkowski, wygłosił krótkie 
przemówienie ku czci „bohatera dwóch świa- 
tów", poczem złożono u stóp pomnika wieniec j 
od kolonji polskiej w Szwajcarji.

Po skończeniu uroczystości, większość jej u- 
czestników zebrała się w gospodzie „K ron e", 
w Solurze, gdzie wygłoszono jeszcze szereg j 
mów, a następnie zwiedzono pomniki starego 
grodu szwajcarskiego. Piękny ten dzień zakoń 
•c-zo-no wycieczką do Einsiedeln.

D z iw n e  p o d o b ie ń s tw o
W  Berlinie zdarzył się oryginalny wypadek, 

przypominający niesamowite opowieści Poego. 
Do jednej z restauraoyj przy Wilhelmstrasse 
wszedł jakiś nieznajomy. Podszedł on do go­
spodarza i stanął, jak wryty. Gospodarz ró\y- 
nież nie mógł przemówić słowa. Obecni goście

K U N E R O E L
zawiera S0O7c czystego tSuszczu 
z orzechów kokosowych —  —  do

gotowania,
pieczenia,

smażenia.

Żądajcie w szędzie

„Iłowd Reformy**
^  t —TtaT* 1:~ trinmf*nnirnWrrr ^  niŁn ifiTI iî y  nfff W r "VmRiiinnm -̂r-łT̂ miTdllityf r-i-^r^ i im mu ■wi;nwiiwin.,lli» ii ■ ——  —  —

n P r z e w o d n i k  h ^ ^ d l o w y  i in fo r m a c y jn y  p o  K r a k o w ie

H arsM tiv»/cl iskiuttM A U R I Z I O
Rynek głów ny 38

pr&ffboi'óiv fołotrrafiez* 
Szewska Z, rSei>, 14ZS

Jbuira
bulik Małopolski £5. A .
Zitkiirf głćłuy wki»lM>wh,> tiynek 25

zał twła wsxelhi« czy nr ości 
bć.nao»e,

luuetsoy MniKyiowy
8. a. wtj Lwowie. —  uau2ui 
w Krakowie, Byoek gł. 35.
tK izy sŁ tcto iyj lA l. ż i m  i 4124. 
KiWutwm n u lk o r z y  n tu te j
wuzełkiaozyijiusci u nkw uoiitz 
pizeLfczy na. wŝ ystkla miejsco­

wości Itr aj. 1 -agr̂ mey.

Ziemski Bank Kredytowy
i .  A . we Lw ow ie —  odd2ia ł 

w Krakowie, fio rja n sk a  32
Zsłsiwts wsiBłll* w za­

kres Dankuwescł wełeoiJzaoe. 
dUił tiwarswy; winkui^oje, akr» 

dytrwy; Dział skór sarowych.

ia .  i fe tw k e T i& ft i
Grodzka 14-16 Tel. 4726
Dla P. T. urzę<iników na raty !!

rutro Hrmy K. i R. Koor
użądlić z. nujlejifcze, 

â jUwaUia 1 na jl usze 
Kraków, Urodzka 13. Tsieton 17

„ D i A N A l i
wódka francuska z mentolem
najlepszy środek przeciw wszel­

kim dolegliwościom.

2 i :
F o r te p ia n y

Pracownia I skład lutor
T. SIERPIŃSKI
ul riariaASU 32 leieton 3564

f u t r a
oraz wsz*lkle roboty kuśnier­

skie, wykonuje najtaniej 
Zakład kuśnierski H. finkelstein 

Kraków, ul. Szewska L. 18.

F O m T E P I A N Y
PIAN INA

F ISHARM O N JE
P1ANOLE

PHONOLE
największy wybór 
od cen najniższych

H. SMOLARSKA
Kraków, ul. Szewska 9

Telefon 4365,

tfOiCJEF Wir^H.
zcmociouy muhamk, stroiciel for- 
teoiattow, kier, W ytw. lonep. mow 
L.Uabryenka, ui. Stolarska L. 6.

leldon 389

z „Raczku"
Jiiljmi Gm

Sp. z o. o. 
Kraków 

Rynek g ł .  34

C Hotele

H O T E L  
POi ROŹA

FLORIAŃSKA 14
IEL 22U TEL. 2253

e A a czy n ia

Urządzeniu, kuchenne, domowe 
i różne nowości 1

A, SATTLER |
GERTRUDY 24. T E L  4182.

NA SEZO N

JESIENNO-ZIMOWY
N AJSKU TECZN IEJSZE

W PRZEWODNIKU
HANDLOWYM i INFORMACYJNYM

NOWEJ REFORMY
Ogłoszenia z dostaw ą codzienną 
numeru dowodowego do domu

miesięcznie 2 5  z ł o t y c h .

G ebethner i W o lf f
R ynek g l. 2 3  

isiążki, nuty, pisma krajowe 
i -arrrahiozne.

KSItSUARNlA T . S. L. 
u lica św. Anny Ł . 5

poleca atlasiki kieszonkowe po 
1‘50 zł: Ryby, Grzyby trujące, 
Grzyby jadalne, O w ady, Rośliny 

tatrzańskie.

K s i ę g a r n i a  I skład nut 
MARJI SKULSKIEJ 

Kraków, ul. Szewska L. 20
polea książki szkolne, mapy, 
globusy, atlasy. Zamówienia 
wykonuje się szybko i rzetelnie.

Z
Konfekc ja

dam ska

D .S C M K iiiiiS E a i 
Kraków, flarjaaska 32, lelef. 3215
Magazyn mód, strojów dam­
skich poleca ostatnie nowo­
ści jesienne, jak również 
plusze, aksamity, welwely, 
relour, chifien i brokaty. 

Crepe de chine.

" fabryka na)prrBdnie|3zyol» “ 
likierów

I EJłVMN LUCAS  I
BOLS
.lot at. 1575 

1 Żądać w jtzę iirte ! ■TiimtiiiłiiiutiriiiiMi!inuiimiRńiiiit*fńiiiittiimiitiłiiiHiiiiii(i

W Y S O W A
woda lecznicza według orzeczenia 
lekarzy tej samel jakości co seiter- 
ska, emska i szczawnicka, przeciw 
katarowi drog oddechowych do na­
bycia we wszystkich aptekach idrog.

R. ALEKSANDROWICZ 
Basztowa 11. — Tol. 311 i 4061.
Magazyn przy borów biuro ^ycb

cUbezpieczenia

Towarzystwo umfiOCZoA aa życia
n F E N I g S H

U L . CEESTraU J Y  8 .

Kupujcie
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

Bcia CZEGZOWIGZKA
w  A N D R Y C H O W I E
I! Sprzedaż hurtowna 
Posiada składy hartow­
ne we wszystkich więk­
szych miastach w kraju.

OSZKLENIA 
8ZKŁA, LUSTRA, RAMY 
T. Z A J D Z I K O W S K I

ul. św, Jana Ł. 30,

A . B L U w t Ł N *  E L U  
P a w ia  12. l e i .  59 .

dostarcza nurt. i detal, węgiel 
z pierwszorzędn. kopalń górno­

śląskich i krajowyoh*

Wę*fi et

„S I LU A  ni BG“  
Zjednocz, kopalnie górnośląskie 
Składy: ulica Pawia, telefon 1390 
dostarcza hurtownie i dotajlicznie 
furami pierwszorzędny w ę g ie j  
górnośląski z własnych składów


